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W ydane w tych dniach przez pa tro n a t po­
znańskiego polskiego „Związku Spółek zarobko­
w ych" spraw ozdanie z rozwoju tego Zw ;ązku, 
z a  rok  1908 — zaw iera cyfry w prost imponu­
jące , k tó re  dowodzą, że dobrobyt m ateryałny 
ludności Dolskiej w zaborze pruskim , mimo wzma­
gającego  się z duia na  dzień ucisku narodow e­
go i politycznego, stale się podnosi, a  naw et— 
potężnieje. Bilanse, należących do Związku tego 
spółek — pożyczkowych, przemysłowych i han­
dlow ych —  to najlepszy barom etr życia, rnchu 
i rozwoju ekonomicznego tam tejszego społeczeń­
s tw a  polskiego. W  nich bowiem skupia się głó­
w na część ruchomych jego kapitałów , jego do- 
ło b k u  i oszczędności, równocześnie zaś są one 
d la  tam tejszych polskich w arstw  zarobkujących 
źródłem  taniego i dogodnego kredytu , k tó ry  uw al­
n ia  je  od zależności od kap ita łu  niemieckiego. 
O d początku połączenia sie spółek tych w Zvs ią- 
zek, pod własnym patronatem , na którego czele 
Stoi od la t dwudziestu blizko tak  znakom ita si­
ła  o rganizatorska i adm inistratoreka, jak ą  je s t 
k s  W aw rzyniak — barom etr ten  w skazyw ał 
Stan bez przerw y pomyślny, od la t k ilku  ^zaś 
idaje nam wskazówki, k tóre przew yższają n a j­
śmielsze, najbardziej optym istyczne przypuszcze­
nia, nadzieje i oczekiwania. Rok ubiegły J908 
ew łaszcza w spaniale w prosi góruje nad  wszyst- 
fcien.i noprzedniem, x

Do roku 1901 kap ita ły  w spółkach poznań­
skiego Zw iązku w zrastały  corocznie o jeden, 
lw a łub trzy  miliony. Rok 1902 przyniósł p rzy­

rost. pięciu milionów. W ówczas atoli rozpoczął 
Bię w zaborze pruskon na  dobre hakatystyczny 
bojkot całej zarobkowości polskiej. To 'też na  
odbytym  w tym roku sejmiku delegatów spółek, 
k&. natron W aw rzyniak — mimo niezwykle po- 
m yś aego rezu lta tu  roku poprzedniego, ostrzegał 
p rzed zbytnim optymizmem, przed złudzeniami, 
bo  — ja k  zaznaczył —  trudno będzie pulsldej 
ludności oszczędzać i grom adzić k a p ita ły — gdy 
ełość wiogów pozbawi ją  zarobków i ch le ta .

Obawy pafrona — w edług ówczesnego stanu 
rzeczy  i ściśle rzeczowych rozumowań zupełnie 
uzasadnione, na szczęście, nie spełniły się. P rze ­
ciw nie —  zam iast cofania się —  nastąp ił ogro­
m ny  w prost rozwój. W  roku 1902 w kładki o- 
szczędności w spółkach związkowym, wzrosły o 
7 milionów, w r 1903 o 9 i pół miliona, w r. 
1904 o blisko 12 milionow, w r. 1995 o blisito 
17 mil., w r. 1906 o 20 milionów, w t. 1907, 
mimo przesilenia ekonomicznego w Niemczech 
o  16 milionów, w  roku 1908 zaś o przeszło 25 
mil.onów m arek W  podobnym zaś stopniu w zra­
s ta ły  sumy udziałów członków spółek, oraz ich 
fundusze rezerwowe.

R.dusalny ten przyrost polskich kapitałów  
w  spółkach od r. 1901 w ykazuje wymownie n a ­
stępujące zestaw ienie: Ogółem wynosiły:

w r. 1901: 3,276.000 mk. 42,248.600 mk. 3.249.000 mk. 
w r. 1908: 19,230.000mk. 148,372.0C!omli 8,967.000mk.

W ciągu tych  ośmiu la t —  kapitały  poi 
skie w spółkach poznańskicn i zachodnio - p ru­
skich potroiły się zatem i wraz z innemi w nich 
ulokowanemi sumami wynoszą przeszło 180 mi­
lionów m arek!

Owoc to wyłącznie mrówczej pracy, przedsię­
biorczości i oszczędności tam tejszego społeczeń­
stw a polskiego, owoc zdobyty wśród strasznego 
nieraz ucisku, wśród zaciekłego bojkotu ze s tro ­
ny rządu . hakaty ; bojkotu, k tó ry  w yparł już 
Polaków ze wszystkich urzędów państwowych, 
krajow ych i gminnych, a  zmusza ich do szuka­
n ia  zarobku i chleba wyłącznie w zawoaach wol­
nych, pryw atnych. W ydaw ać się on nam będzie 
jeszcze wspanialszym, jeśli zważymy, że tam tej­
szy polski rolnik, przemysłowiec i rękodzielnik 
me otrzym uje nigdy najm niejszej dostawy dla 
państw a i gminy, ani dla żadnej publicznej od 
rządu zależnej iastytucyi, że skazany je s t wyłą- 
oznie na  polskich odbiorców, • na poparcie ze 
strony  swoich. —  J e s t  to więc jedynie w całej 
pełni owoc zasady „swój do swego" —  ścisłej 
w ew nętrzuej solidarności ekonomicznej polskie­
go społeczeństwa! Cześć te j solidarności i pra- 
c y !

Nadmienić zaś jeszcze wypada, że kapitały  
powyższe złożyła jedynie luduość dwóch dziel­
nie polsKich: Księstwa poznańskiego i P ru s  Za­
chodnich, licząca w raz z na’eżącem do niej wy- 
chodźctwem w "g łęb i Niemiec niespełna 2 mi­
liony głów. Snoiki polskie na Śląsku do Zw iąz­
ku poznańskiego jeszcze nie należą

Z  innych cyfr tego spraw ozdania patronatu  
wyjmujemy jeszcze następujące: Liczba spółek 
powiększyła się w roku 1908 z 225 na 234 — 
liczba członków z 98.230 na  105.7 93, a kw ota 
udzielonego przez nie k redytu  wekslowego i h i­
potecznego dosięga również 180 milionów marek. 
Czysty zysk w szystkich spółek wynosił 2,524.000 
m arek — s tra ty  zaś dosięgły tylko kwuty 10.683 
m arek !

W  dziedzinie ekouomicznej zatem ludność pol­
ska  zaboru pruskiego cieszy się stale bardzo po­
myślnym rozwojem. J e s t  to objaw niezmiernie 
pocieszający, ponieważ dowodzi, że gospodarcze 
uzdolnienie te j ludności już ta k  się rozwinęło 
i pogłębiło, iż wszelkie na jej by t m ateryałny 
m iotane ciosy z ręki pruskiej przestały  być dla 
niej groźnemu —  Ponieważ zaś narodow a odpor­
ność danego społeczeństwa je s t tern w iększa, im 
silniejszem i są jego podwmiiny ekonomiczne — 
można już żywić nadzieję, źe ludność polska za­
boru pruskiego przetrw a zwycięsko wszelkie sza- 
lejąco nad nią burze.

P rzetrw a je  ona — lecz tylko w razie, jeżeli 
przy tych swoich, uznania godnych w ysiłkach 
gospodarczych, nie ugrzęźnie zanadto w mate- 
ryaliźmie. A pod tym  w łaśnie względem z za­
boru pruskiego mniej pomyślne nadchodzą wie­
ści. W ytw arza się tam  już powoli w skromnych 
naturaln ie  rozm iarach — pewnego rodzaju plu- 
tokracya polska, k tórej potrzeby narodowo - du­
chowe i św iadczenia na rzecz duchowego dorob­
ku narodowego bynajm niej nie odpowiadają jej 
m ateryałnym  zdobyczom. Objaw to bardzo n ie­
pomyślny, a naw et sm utny, i z nim walczyć po- 
w inha cała polska p rasa  tam tejsza, walczyć po­
winni wszyscy, którzy  pragną ocalenia tej czę­
ści Polski od upadku i zagłady.

Przesilenie dynastyczne Gteeyi.
Urzędowe biuro korespondencyjne w A tenach 

usiłuje teraz n a  wszelki sposób osłabić y/raże­
nie. jakie zagranicą wywołał rokosz oficerów 
armii greckiej. .. tym  celu zapewnia w rozli­

cznych depeszach, że rokosz ten nie miał wcale 
charak teru  antydynastycznego, że zw iacał się 
raczej przeciwko Izbie deputowanych, k tó ra  od 
czterech la t przew leka reorganizacye armii, albo 
też, że był tc ty lko oryginalny, a w gruncie 
rzeczy niew inny objaw  niezadowolenia pewnych 
grup oficerskich, k tó iy  żadnych poważniejszych 
następstw  nie wywoła. Równocześnie dowiadu­
jemy się z tych o loyalnych  depesz, źe „ofice­
rowie sami teraz żałują", iż posunęli się ta k  
daleko, że wobec tego następca tronu nie m j-  
śli ustąpić ze stanow iska naczelnego wodza a r ­
mii, jak  niemniej, źe wszystko wraca do daw- 
uogo porządku i t. d. Z iryw atnych natom iast 
doniesień w ynika niezbicie, że to nagle popra­
wienie się sytuacyi osiągnięte zostało jedynie 
zuacznemi ustępstw am i ze strony króla. Jednem  
z tych ustępstw  je s t uominacya podpułkownika 
L apatnio tisa na m in istra  wojny, a więc powie- 
i zenie ważnego tego stanow iska właśnie jedne­
mu z tych oficerów, którzy jawnie z rokoszem 
oficerskim sym patyzow ali i jego postulaty po- 
pierah.

Pism a ateńsk ie  ogłaszają obecnie treść  meino- 
ryału, doręczonego przez Komitet oficerski rzą­
dowi. Memoryał ten wykazuje, że potrzebne na 
reorganizacyę arm ii 25 mi!ionóv/ drachmów mo- 
żnaby uzyskać bez nowych podatków, jedynie 
drogą oszczędności. T rz j miliony n. p.̂  /o b ra ły ­
by się łatwo, gdyby odpowiednio zredukowmno 
listę cyw ilną króla, skreślono wydatki aa u trzy ­
manie zamków królew skich i peusye, jak ie  po­
b iela ją  synowie kró ia  w armii, a dalej, gdyby 
zmniejszono liczbę urzędników we wszystkich 
działach adm inistracyi o 25 procent. Dalsze 
sześć milionów w płynęłyby du kasy państw o­
wej, gdyby rząd w ziął w adm inistrację  wszel­
kie dobra kościelne, a duchownym płacił tylko 
odpowiednią s ta łą  neusyę. Jedynie na reorgani 
zacyę floty i budowę nowych okrętów potrzeb­
ne by było otw arcie nowych źródeł podatko­
wych.

Z meraoryału tego w ynika, że oficerowie p ra ­
gnęliby przeprow adzić reorganizacyę arm ii w 
znacznej części —  w łaśnie k o s z t e m  r o d z i -  
n y  k r ó l e w s k i e j .  A  memoryał ten  zyskał 
podobno już aprobatę nowego prezydenta gabi­
netu.

Ja k ie  stanowisko względem niego zajmie Iz ­
ba deputowanych, nie wiadomo jeszcze. N iektó­
re dzienniki przypuszczają, że większość Izby, 
zw łaszcza najsiln iejsza z niej partya rl neotokisa 
nie 'bnrdzo cłię! óe przystąpi -dc ^realizowania 
postulatów oficerskich, lecz że ran b& nic  m iała 
odwagi otwarcie im się opierać

O genezie całego tego oi,cerckiugo rozkazu 
donoszą jeszcze, źe gdy pierwsze wieści o nim 
dotarły do dworu królewskiego, k tó l Je rzy  by- 
raim niej się niemi nie zaniepokoić, przeciwnie, 
okazywał naw et pewne zadowolenie, przypu­
szczając,' «że to śmiałe w ystąpienie oficerów na­
kłoni wreszcie Izbę do przeprow adzenia reiorm 
w armii, k tóre  i ou uważa za potrzebne. Z ie- 
go też powmdu przyszło popobno do ostrego za ­
ta rgu  między królem a  następcą tronu. Książę 
K onstanty  z góry był przeświadczony, —  
iż rozkaz ten  zw raca się główmie przeciwko 
niemu, jako  głównodowodzącemu arm ią i uw a­
żając go za otw arły spisek buntowniczy, żądał 
od króla, ażeby pozwolił mu z całą energią wy­
stąpić przeciwko „spiskowcom". Gdy zaś król 
odmówił mu pozw olenia. na  ta k 1 kroić ryzyko­
wny, następca tronu na w łasną rękę w ydał 
rozKaz aresztow ania przywódców sp isk u .’ To 
dolało oliwy do ognia i w ywołało ów „exodus“ 
oficerów i żołnierzy z koszar. Rozkaz sam po­
został — na papieree,. poniew aż prefek t policyi 
wykonać go nie chciał.

W edług najnow szych depesz , sprawa ta  wr 
ten sposób zała tw iona zostanie, że w razie, jeźli 
Izba poselskca przyjmie postulały  oficerów', tak

następca tronu, jak  i czterej inn i synowie k ró ­
lewscy otrzym ają dwulecni „urlop" i na pewien 
czas opuszczą Grecyę. N astępca tronu  uda się 
podobno do Niemiec, do szw agra swrego cesarza 
W ilnelm a, rzekomo dla... „siudyów . w ojsko­
w ych".

Zaznaczyć też jeszcze wypada, że dziennik 
tm eck i „T anin" daje w yraz podejrzeniu, iż 
całe to „przesilenie dynastyczne" je s t tylko 
przebiegłą komedyą i in trygą  grecką, k tórą 
pragnie się zmusić m ocarstwa, ażeby „dla rato
wmnia greckiej dyuasty i", 
K r e t ę  d o  G r e c y  i.

p r z y ł ą c z y ł y

Cook nadesłał „New Y ork H eraldow i" kłamli* 
wy telegram .

W obec tryum fu Cooka należy wspomnieć o 
jego poprzeunikaeh. Otóż usiłow ania około zdo 
bycia b ieguna południowego rozpoczęły się sto 
sunkowm późno, gdyż dopiero- przed l ‘/» wie 
kiem. J a k  trudnem  było dojśćie do celu, wyka 
żuje powmlność, z ja k ą  do niego się zbliżano. 
W  ostatnich dziesięcioleciach p o sn n ęto  się ku. 
ni< mu zaledwie o 4 stopnie. Zdawało się, że 
siły ludzkie nie dorosły do przełam ania ogrom­
nych trudności, jak ie  tam  przyroda nagrom a­
dziła, -

Minęły stulecia, zanim odk-yto kra je , otacza­
jące biegun północny, ja k  G renlauayę, Spitz­
bergen, tudzież k ra j F ranciszka  Józefa. P o ła­
wiacze wielorybów' dutarłi na początku X IX  
wieku do 81 stopnia północnej szerokości. A n­
gielski podróżnik P a r r y  usiłował ze SpirzDei 
gen posunąć się jak  najdalej na  północ i dostał 
się sankam i do 82 stopnia i 45 minut. Jo lm  
i Jam es R o s s o w i e  podjęli dalszą akcyę. J a  
mes Ross odkrył pod 70° i 5 ' północnej szero­
kości t 96° 4 6 ' zachodniej długości ówczesny 
o i e g u n  m a g n e t y c z n y  Równocześnie brze- 
s i  północne A m eryki nad morzem Loaowatem 
badali od strony  lądu M acken/ie, F ran k lin  i Ri 
cliardsun, B ack i Hord, D ease i Simpsom 

W  r, 1845 poujął sw oją w ypraw ę F r a n k ­
l i n  z Crosierem. W  lipcu owego roku poławia- 

. . w ielorybów poraź o s ta iir  widzieli jego okręt. 
D nia 21 kw ietnia 1908 r., a  więc w dniu I M inął rok  następny, o w ypraw ie nie miano je- 

odkrycia bieguna północnego, wysokość słońca

Ztis&ycie błesuna pótaego,
Można mówdć śmiało i bez przesady o zdo­

byciu bieguna, jeżeli zważymy, jak ie  trudy nie 
zm ierne musiał ponosić śm .ały podróżnik, F ry  
deryk  Cook, i na  jak ie  niebezpieczeństw a był 
n ieustann ie  narażony. Zdobył go w chwili, k ie ­
dy się tego najm niej spodziewano, a wiadomość 
o odkryciu przyszła tak  nagle, że irimo szcze­
gółowych danych i mimo zupełnej ich wiary- 
godności, jeszcze pow stają mimowolne w ątp li­
wości. Kiedy się spełnią życzeuir których się 
bardzo pragnie, równocześnie rodzi się mimo­
wolne niedowierzanie, h a k  je s t z duszą indy­
widualną, tak  również byw a z duszą zbiorową

wynosiła, jak  stw ierdził Cook, 89 stopni, 59 
minut, 46 sekund. Przez resztę  14 sikund  
( ook posufl a-, się naprzód i czynił uzupełniają­
ce spostrzeżenia, Później zabrano się do przy­
gotow ań około dłuższego pobytu na  bieganie. 
Gdy słońce pokazywało południe, było to jed y ­
nie negatyw nym  problemem. T u ta j zbiegają się 
w szystkie południki. Jed en  krok w ystarcza, 
ażeby się dostać z jednej póhtułi na  drugą, 
zniknął wschód i zachód, wszędzie było połu 
dnie. Znajdow ano się na szczycie kuli ziem­
skiej.

D r Cook opisuje następnie w telegram ie do 
„New York H eralda" swój powrót, pełen nie­
wymownych trudów. W ypraw a podczas podróży 
powrotnej cierpiała bardzo skutkiem  I ra k u  ży­
wności, wielkich mrozów zmiennej pogody, 
śnieżyce i grad szczególniej dały się jej we 
znaki. W e wrześniu ubiegłego roku dotarła w y­
praw a do zatoki Baffina i stam tąd dążyła w 
kierunku przy lądka Sparbo, k tó ry  najlepiej na- 

* do przezimowania. Członkowie wy­
prawy wygT fifckli w._ziemi głęboką jask in ię  i 
przebyli w niej czas aż do 8  Inlego „b. r. P iż ­
mowce, niedźwiedzie, w ilki 

Skóra tych
upolowane służyły 
zw ierząt szła najako żywność, 

odzież. i •
Dnia 8 lutego b. r  w yrnszyła w ypraw ę Coo­

ka w kierunku do A nnotok i dotarła 15 kw ie­
tn ia  b. r. do wybrzeży G renlandyi. Tam  pow i­
ta ł ją  A m erykanin W itheney i znajomi E sk i­
mosi

P rasa am erykańska, mimo radości z odkrycia 
biegana przez Cuoka, zachowuje zim ną krew  i 
powiada, że trzeba czekać na zupełne spraw ­
dzenie faktu. D r Cook telegrafow ał do jednego 
z przyjaciół w Nowym Jo rku , że je s t zdrowy, 
ale o odkryciu bieguna nie wspomniał. Również 
wr telegram ie do zony wspomina ty lko o swo- 
jem zdrowiu. Chodzi o to, czy telegram y te są 
wcześniejsze, czy późniejsze od telegram u, otrzy­
manego przez „New Y ork H e ra ld " .:— Profesor 
Archeuhold, dyrek to r berlińskiego obserwato- 
ryum astronom icznego, oświadczył wobec pe­
wnego dziennikarza, że od kry rie bieguna przez 
Cooka je s t zupełnie możliwm. Obecnie brakowało 
t i lk o  2 i pół s to p n ia , ażeby stanąć na biegu­
nie Zresztą niepodobna przypusem, ażeby dr

A n t o  n i  P i o f x > o i H  s f e t *
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Opowiadanie z lat krw aw ych.
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D dlnia.

Jed ln ia , to wieś dawniej do królewszczyzn 
lależąca, duża, zamożna i ludna, położona 
7 głębi wielkich niegdyś k r ó le w s k ic h ,  a teraz 
ządowych lasów.

Chłopi jedlańscy nigdy pańszczyzny nie od- 
abiali; mieli za królów' pol&kich obowiązki 
ozmaiie: podwody dawać, smolę w ytapiać, miód 
wosk w proporcyi od p osiadanych  barci na 

k.irb dawać i do polowań królewskich do ob­
awy stawać.

T a  swoboda, w porównaniu do okolicznych 
lańszczyźnianych chłopów', w yrobiła w  nich 
irzez wieki dumę i poczucie w łasnej godności, 
zuli oni, że są ludźmi, a przez to, że są Poia- 
:ami.

Mieli działy w ielkie wr trzebieżach leśnych 
łąk  dużo. Znane byłj' na okolice konie je- 

lańskie z dobroci
Gdy więc głuche poczęły chodzić wieści o 

cm, że będzie powstani a, oni, k tó rzy  rzeczywi- 
cie od czasu upadku Poiski s tracili dużo, bo 
eh urzędy leśne zaczęły prześladow ać i ścic- 
-liać, doszli sami do rago przekonania, że gdy- 
> „napow rót była Polska, toby im było le- 
»iei“ — oni to śoiewmli

Żołnierz ci ja  żołnierz 
Od polskiego wojska 
Byłbym ja bogaty
Żeby była Polska.

Ja k o ś  w jesieni przysłano dc ‘Jedfiii ro tę ' 
piechoty moskiewskiej na kw atery, jak  to da­
wniej było wrn zwyczaju. .

S tą d  rosło niezadow olenie, gniew chłopów, 
bo soldaty nietyllco krad li, ale i kobit om  ̂ nie 
dawali spokoju. Z aczęli więc chłopi sami S’ę 
dowiadywać: kiedy będzie powstanie, co i jak  
rob ić  i n ie w ą tp li 'vie czek a ‘i dm a zemsty. Z re­
sztą zachow vw ali się dość spokojnie, aby uśpić
czujność M oskali- W reszcie dano im tajem nie 
znać że w styczniu ma nastąpić wybuch, a 
hasłem  do tego będą tu  i owdzie pozapalane 
budynki.

Od połowy “ty c z n ia , co dzień wieczorem, 
chłopi wschodzili przed chaty i patrzali wkoło 
po ciemnem niebie, czy łuny gdzie nie widać.

Moskale tymczasem nżywaii wczasn. Oficero­
wie c a f e m i  dniami g rali karty i pili poucz 
albo herbatę z arakiem . Wiadomo, że w rosyj­
skim wojsko- w "m ię  wogóle mało co robią 
żołnierze, a szczególniej starsi, którzy już mu- 
strę  dobrze znają.

Żadnych ostrożności nie zachowywano ze 
strony rotnej_ komendy.

Jednego wieczoru nakoniec ukazała się nad 
lasem k iw aw a łuna.

W e wsi można było zauważyć pewien n ie­
pokój.

Około północy, k ilku  oficerów w negliżacn, 
pokrytych szynelami, grało aa  kw aterze w k ar­
ty, popijając poncz gorący. Dym z papierosów 
napełniał iz b f .

W tem  n a  wsi rozległ sie rozpaczliwy krzyk.

  A  tam co? Słncnajcie-no! —  odezwał się
jeden z oficerów, ciskając karty.

Bolesny, tym razem już słabszy krzyk, pono 
wil się.

Oficerowie się pozrywali.
—  Hej! Je g o r ' —  krzyknął ro tny  komen­

dant dt. drzemiącego przy drzw iach deńszczyka.
—  Słuszajus!
— Zobacz-no, k to  tam  ta k  wrzeszczy.
Jegor wyszedł i w tej chwili w padł napo­

w rót z wyrazom przerażenia na  tw arzy.
—  Naszych chłopi zaDijająl!
Oficerowie zaczęli szukać broni i wypadli na

dwór. Ciemno było, żt oko wykol, łuna tylko 
nad lasem dogasała. Ne wsi było słychać bie 
ganię, krzyki i bolesna jęki. P aru  żołnierzy w 
koszulach, boso, wpadło na podwórze oficerskiej 
kw atery.

— Naszych rżną! —  wołali.
Jeden  podoficer, okrwawiony, z karabinem  

w ręku, przybiegł do osłupiałych z przerażenia 
oficerów.

— B unt! Naszych rżną!
Bić w barabany na  zbiórkę! — zakom en­

derował ro tny kapitan.
—  Jegor! Zaprzęgaj konie!
Jegor, z pomocą przybiegłych sołdatów, wy­

toczył bryczkę i zaprzęgał trzy  dzielne konie, 
które kw iczały i w ierzgah zniecierpliwione po­
śpiechem i wrzask em. Oficerowie wpadli na 
chwilę do izby, porw ali co było na  stole pie­
niędzy papierowych, czapki, baszłyki...

Tymczasem znalazł się ro tny  dobosz i r>z- 
paczliwie zaczął bębnić na  „stro jsia". K ilku­
nastu  żołnierzy zbiegło się z r o z m a i ty c h  stron, 
niektórzy poranieni. H ałas we wsi się wzma­
gał.

Oficerowie w ypadli i siedli na  zaprzężoną 
brykę.

— Słuchaj, nnteroficer! Zbierz ludzi, rannych 
i idźcie do K»zienic. My jedziem y naprzód po 
pomoc rzekł prędko rotny kapitan .

B ryka ruszyła.
Z ro ty  mało co pozostało. Cała ta  rzeź nie 

miała charak teru  tłumnego napadu; chłopi dzia­
łali małemi grupam i, po jednemu, po dwóch. 
Chowali karab iny  i siekieram i bili budzących 
się lub śpiących żołnierzy. Gdy unteroficer ze­
brał k ilkunastu  uzbrojonych żołnierzy, nie w ie­
dział co robić. We wsi panow ała cisza. T rupy  
tylko w alały się przed chatami.

— Nie widząc n ieprzy jaciela , bo chłopi nie 
uderzyli wcale na zbrojną grom adkę, kazał za- 
prządz do rotnych kibitek, pozbierać raunych 
i ruszył w ślad za oficerami —  do Kozienic. ,

R anni przew ażnie ciężko siekieram i lub ko ­
łami, jęczeli strasznie. Dojechaw szy stępą  do 
Brzózy, odległoj od Jed ln i o w iorst cztery, un- 
ter oficer chciał ich gdzie złożyć — wiemy, J e  
się to nieudało i pociągnął z niedobitkam i Jo 
Kozienic. •

Chłopom Jedlańskim  rzeź ta n3zła 
bezkarnie; rząd rosyjsk- bał się zaczep o-
pów polskich. ______   1

Po w ybuchu tu  i owdzie udanym, zapanowała 
,1 teatrze w ypadków  pow stania —  cisza. Z je­
dnej sti ny iząd  oryentow ał się i grom adził 
w ,rsk a , z drugiej rów rież  gromadzono siły po­
wstańcze, zbrojono — i uczono.

Pu paru dniach pobytu n  Szczypiórów, W ła ­
dysławowie razem  z A ndzią w rócili do M aj­
danu.

dnakże żadnych wiadomości. Mimo to m e oka­
zywano niepokoju. Ale gdy minęły następne 
aw a la ta  bez wiadomości o F rank lin ie , rodzina 
jego z żoną na czele poruszyła przy pomocy 
przyjaciół całą A nglię. Podjęto równocześnie 
z Europy i Ameryki poszukiw ania za F ra n k li­
nem, ale bezskutecznie i dopiero w sierpniu 
1850 roku na wschodniem rboczu wyspy Bee- 
cney, przy wejściu do kanału W ellingtoua, od­
kryto ślady obozowiska i resztk i rozm aitych 
naczyń, które wskazywały, żc przebyw ała tam  
załoera angielska.

P arry  i Jo h n  Ross, którzy owo miejsce ba­
dali nieco pOź liej, znaleźli tam  trzy  grony 
członków w ypraw y z napisami, k tóre dowodzi­
ły, że w ypraw a F ran k lin a  tam  przepędziła 
pferwszą zimę. W k ilka la t później opowiadali 
Eskimosowie, że na wiosnę 1850 roku „biali 
ludzie z tam tej strony w ie'kiej rzeki rybnej" 
zginęli z powodu, braku  żywności. W reszcie zna­
leziono pismo, wedle którego F ran k lin  w kw ietniu 
1848 r. um arł, zaś tow arzysze jego podjęli od- 
w iót, ale widocznie zginęli skutkiem  trudów.

Różne wyprawy ratunkow e, w ysłane celem 
odnalAzienia F rank iina , odkryły znaczne prze- 
strżCnls am erykańskiego lądu podbiegunowego. 
Ale n ie u ^ n k -;"  myśl podróżników "w racała  się 
do bieguna półnobneg .a^K ent K a n o  stw ierdził 
w roku 1855 istn ienie o tw ałiegff ęrorza biegu­
nowego W roku 18(D ,  amei , kań sk a  .wyprag-^ 
pod wodzą H a y e s a ,  bauała wybrzeża .Elesme- 
yelandu i G renlandyi, a H  a 11,. równie A m ery­
kanin, zwiedził w roku 1871 Sm ithsund i kanał 
Robesona. — Poźmej angielski podróżnik N ares 
zbadał północne wybrzeza G reniandyi i k ra ju  
G rauta, dotarł do 83° 20’ północnej szerokości 
i oświadczył, że o tw arte morze biegum w e .,est 
żłudą.

Szwedzki podróżnik N a r d e n s k j ó l d  zbada 
następnie dokładnie Spitzbergen, a  w roku lo 7 l  
P a  j e r  i W e y p r e c f a t  z A ustry i prae ?i>- 
wzięli z Trom see wyprawę na  morze p o m ię ty  
Spitzbergen a Nowaja Zetrla j dotarh do 79 
północnej szerokości. Odkrywszy kraj Jran c isz -  
ka Józefa., posunął s ię  na nim P ayer za pomo­
cą sanek aż do 83°.

Naukowe badania podbiegunowych kraitl roz­
poczęte w roku 1882 przez utw orzenie stacy j 
polarnych. P io tr N a n s e n  w la ta c h  od 1893

przez Frankow skiego , w którym  byli nasi zna­
jomi studenci z Puław, szedł noyą lasam i kn 
Puławom.

P a rę  wdorst. za oddziałem jechał mały oddział 
kaw aleryi pod wodzą Toliskiego i Sparm ana; 
były to pościągane od strony Końskowoh 
i Kurow a forpoczty.

Do Puław  oddział przyszedł nad ranem , F ran - 
kow sk1 ludzi rozpuszczać nie chciał, obozowano 
więc razem i rozstaw iono straże.

M ieszkańcy z radością dostarczali żywności, 
wódki, piwa, ubrania, butów, kożuchów. Przy- 
mesiono k ilka sztuk broni stare j. Żydk. i prze- 
dawaU proch i kule, kupione od wojaka. Eiwa- 
Jcowano po stodołach, humory pyły deł re, bo o 
M oskalach ai.i było słychać. F rankow ski mu­
sztrow ał oddział, pomianowa: ofi :erów i k sz ta ł­
cił podoficeró, , przybywało po cmcnu brom, c- 
koliczni ob yw atele  pu 'ascy pozwozih s tarych  
d u b e ltó w ^  myśliwskich, siodeł.

Nie było to wszystko dobre, to  też  n ap raw ia ­
no na gw ałt, dorabiano stępie, k tó ry ch  nie 
było, ła tano  siodła.

Po k ilku  dniach spokojnego pobytu w P aja: 
wach, s tanęła  kaw alerya, złożona ze stu jeźdźców. 
Nie tęgie to było, ale było i wszyscy się rado­
wali szczerze. W  piechocie poformowano pluto­
ny uzbrojone w dubeltówki, inne w  pojedynki, 
resztę uzbrajano kosam i. F ran k o w sk i zostawio­
ny' sam sobie, bez rozkazów, w  pierw szych mo­
m entach zam ięszam a rodzącej się organizacyi, 
nie w iedział, co robić. W  Puław ach, gdzie ma 
było na  razie dobrze, s tać  bez końca nie mógł, 
zwłaszcza, że gorętsze żywioły ta  i owdzie ro­
biły burdy (C. d. n.)

Tymczasem oddział powstańców, dowodzony
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do 1896 na  sta tku  „F ram “ dotarł prądam i mo­
rza Syoeryj ikiego ao 86J 4’ północnej szeroko- 
śei. Tylko 421 kilom etrów drogi miai naówczas 
N«nsen do bieguua. —  Było to  dnia 7 kw ietnia 
1695 roku. —  W łoski oficer C a g m ,  Kierownik, 
w ypraw y księcia Abruzzów, dostał się na  odle­
głość 383 kilom etrów od bieguna. P e a r y  w r. 
1906 dotarł z  wybrzeza G reniandyi do 87° 6’. 
W reszcie A m u n d s e n  z N orwegii w la tach  
19u3 do 1906 stw ierdził zachodnie pi zejście ku 
biegunowi.

Za pomocą balonu pierw szy A n  d r  ó e chciał 
się dostać do bieguna w roku 1897, ale zginął. 
W ellman, podróżnik i dziennikarz am erykański, 
dw a razy  usiłował podjąć ta k ą  podróż, ale u t­
kn ą ł obydwa razy  na  miejsca.

El M ar ChicOu
Wiadomości a pola walki w Maro&a wspominają 

w ostatnich czasach bardzo często o lagunie Ha. 
Chico, a w o d j c  tego me o d  rzeczy będzie podać 

• bliższe szczegóły o tym nieznanym dotąd pnnkcie 
g 6-raiiczni m. vV odległości kilka zaledwie kilo­
metrów poza portami Melilli ciągnie się wzdłuż 
morza urodzi uiiiog: iagon, czyli seKha Bon-Erg, 
nazwuny przez Hiszpanów El Mar Chico, to jest 
małe morze. Dotąd krąż., tam płaskie łodzie i małe 
barki pomiędzy brzegiem południowo • zachodnim, 
—J którym midszka plomię Quebdan», a brzegiem 

północnym, nad kierem osiadło plemię Geiaja. Prze­
strzeń ta wynosi okrągło 26 Kilometrów, a łoazie 
Kioylów przywoziły rozmaite produkty na targi 
w Melliii, pocnodzące z żyznej okolicy Seluanu, a 
nawet z dalszych miejscowości. Mnóstwo łodzi ry­
backich krąży po falach Mar Chico, gdyż wody je­
go _ą harazo rybne.

W  czasie aż do konferencyl w Aige<*iraa znaj­
dował się na tem jeziorze francuski jacht parowy, 
który niewiadomo w jaki spo.ób zuołał dostać się 
a morza do Mar chico przez bardzo płytki kanał. 
Jacht ów przebywał dosyć dłngo na jeziorze pod 
pozorem, że nie może napowrót wydostać się stam­
tąd. Francuzi ku strapieniu Hiszpanów mieli za­
miar jacht pozostawić tam na stale ale przeszko­
dził temu traktat, zawarty w Aigeciras, który zo­
bowiązał Franeyę do wycofania jacntn, co rzeczy- 
wisoie zostało uskutecznione.

Sekcha Bon-Erg, czyli El M»r Cnico oddzielony 
jest od morza śródziemnego wąskim pasem ziemi, 
■przez który i<Lcle kauał, łączący jezioro z morzem, 
a mający około 100 mbtrów szerokości. Jezioro 
jest płytkie w  bardzo licznych miejscach. W iatry, 
wiejące z połndnia i wschodu południowego, niosą 
ogromne masy lotnego piasku z pustyni, który pa­
da na fale jeziora, osiada na dnie i z biegiem lat 
tworzy ławice. El Mar Chico posiada 26 kilome­
trów ułngcsci, 6 kilometrów największej szeroko­
ści, a 4 1/, kilometra przeciętnej szerokości. Posia­
da pewna liczbę jpławnych koryt i miejsc-, po 
któryeh mogą cię poiaszać okręty, zanurzona na 
27 do 30, ale jest mnóstwo mielizn, które me po­
zwalają średnim parowcom na żeg'jgę.

Dotąd kanał, łączący Mar Chico z merzem, uwa- 
żany był ja  przeszkodę me do pokonania. J is t  
wogóle zasiany ławicami piasku, a podczas odpły­
wu morza głębokość wody spada na 80 centy­
metrów. Obecnie generał Marina uznał, całkiem 
zresztą s Usznie, 2e Mar Chico może ma oddać wa­
żne przysługi w w&lće a Kabylami, jeżeli na wody 
jego zdoła wprowadzić okręty wojenne, których 
«ział& asugą ostrzeliwać caią okolicę i tym sposo­
bem pop1 irać Oddziały hiszpańskie, posuwające się 
w głąb kraju. Generał Marina odroczył nawot no- 
•hód swej armii przeciwko Kaaylom aż do cnwili, 
gdy na Mar Chico wpłyną muiejsze okręty wojenne 
Hiszpanów.

tymczasem odbyw się jnz gorączkowa praca nad 
pogłębieniem kanałn. łączącego jezioro z morzem, 
a mającego, jak wspomnieliśmy, podczas odpływu 
zaledwie 80 centimetrów głęboko.4:!. Sprowadzono 
■ Sewilli najlepaze b a g g ie r v ( ^tore pracują nad usu­
waniem ławłę plijkowych z dna rz e u  Gwaualzwi- 
w », na której odbywa się bardzo ożywiony ruch 
■tatków. B-iggiery przy pomocy kilku oddziałów 
pionierów pracują obecnie koło ujścia kanału do 
Mar Chico.

Tym pracom, które odbywają się pod osłoną 
dział 'ortu Hostingu, nie mogą Kabyluwie zapobiedz 
także z tego powodn, żi okręty hiszpań.Kie nieu- 
•tannie krążą przy brzegu i działa swoje mogą 
każuej chwili skierować na Eabylów Zresztą kanał 
ów położony jest na północnym krańca jeziora i 
można go c najwyższych fortów Melilli widzieć 
okiem nienzbrojonem- Jak tw ierdzi korespondent 
PFrankfurter Zeit ing ", pizebicie, a raczej uspła- 
wlenie kanałn ostatecznie powiedzie si" Hiszpanom, 
ale wątpliwem jest, czy do tego wystarczą Bame 
baggiery. Przeciwnie, na podstawie geologicznej 
budowy wybrzeża można przypuścić, że po usunię­
ciu piasku pojawią się na dnie kanału szaiy, Któ­
re trze a będzie rozsadzać dynamitem, co spowo­
dowałoby znaczna bardzo opóźnienie robót i ogro­
mne zwiększenie kosztów.

kle gdyby nawet nie sprawdziła się ta  ewentual­
ność, już samo wybagrowanie kanału wymaga więcej 
cza o u, niżeli obliczono, gdyż trzeoa będzie pogłębić 
dno wody równio przy ujściu kanału do jeziora, 
jazotez i do morza na kilka kilometrów w głąb. 
W najlepszym razie pra e. jak twierdzi wymienio­
ny korespondent, mogą dopiero około połowy bie­
żącego miesiąca postąpić do tego stopnia, że okręty 
Wujenue zuołają bez niebezpieczeństwa dopłynąć do 
jeziora W ten sposób hiszpańska flota wojenna 
uzyskałaby bezpieczny punkt do zarzucenia kotwicy, 
nezp <czniejszy niż Melilla, albo jakikolwiek inny 
port marokański. Horze na wybrzeżu maiokańskiom 
ma bardzo wysokie fale, co utrudnia bardzo zarzu­
canie kotw cy W otwartych portach, gdzie okręty 
prawie nigdy nie są zupełnie bezpiecznie. Wob<“ 
;egc El M jr Chico ma także w czasie pokoju dla 
Hiszoanów wielkie znaczenie.

„Lady
Niedawno, pod wpływem nacisku opinii publicz­

nej, więzienia angielskie dla kobiet oddano pod 
opiekę dam wizytujących —  „lady yisitors*, wy 
branych z pośred czcigodnych, niezależnych mute- 
ryainie dam, dzięki kturym życie kobiet więzio­
nych jest pod należytą opieką i kontroią. Damy 
te zjawiają się w więzieniu, powodowane prawdzi- 
wem współczuciem, troszczą się o życie ukaranych 
przestępczyń, wyjednywają dla nich rożne ulgi, 
tarają jn ułatwić im odbycie kary, są anjoł-mi 

opiekuńczymi „sui generis", aniołami, które wcho­
dząc . pudwoje więzienne, nie mają wprawdzie 
skrzydeł u ramion^ lecz za to — pęki kwiatów 
tv rękach.

To też więzienie dla kobiet w Ayl6sbury, zbu­

dowane w ostatnich czasach, pozostające pod za­
rządem doktora medycyny, a pod dozorem nie straż­
ników więziennych, lecz strażniczek (officleis), nie 
jest, Gehenną hodującą recydywistki.

Aylesbury — miasteczko starożytne hrabstwa 
Buckingham, oddalone od Lendy nu o pięć kwadran­
sów podróży koleją elektryczną, spokojne, cieszące 
się dobrobytem. Przybywamy przed ciężki, szero­
ki portyk. Strażnik więzienny otwiera nam bramę, 
mówiąc parę słów o pogodzie (niezmienna moda 
angielska), wprowadza nad do jasnego, przyjemne­
go pokoju (w którym również uwięzione kobiety 
zatrzymują się na wstępie do więzienia) Na ścia- 
ttie, naprzeciw drzwi tablica, na której wielkitmi 
literami wypisane słowa: „Confortable assurances", 
a powyżej testy z Pisma świętego, obiecujące prze­
baczanie 1 rełnDiutacyę żałującym za winy.

Sam lokal obszernego więzienia jest prawie 
wspaniały, zbudowany podług najsurowszych wska­
zań hygieny, otoczony szerokiemi podwórzami i o- 
grodami warzyrwnemi, w których kobiety pracują 
i spędzają chwile wypoczynku.

Wszystkie cole, o otwartych drzwiach, mają 
wygląd wcale nie smutny, przynajmniej dla zwie­
dzających, łóżka są nadzwyczaj wygodne, usłane 
ćoDrzc, czysto; pokrywające je kupy są ułożone 
bardzo często kokieteryjnie. Nad niekcóremi HM- 
kami zawieszony jest szkap im  (z 137 kobiet, od­
bywających obecnie kary, jest 1/t katoliczek); 
w każdej celi znajduje się rodzaj framugi, o dwóch 
przedziałach, gdzie leżą fotografie, obrazki z napi­
sami, książki, uwięzione kobiety otrzymają po 
iwie ksiąiid odrazu, a mogą je zmieniać dwa razy 
tygodniowo. Na podłodze w rogu celi, specyalnie 
wyznaczonym, mieszczą Bię przybory toaletowe, 
wszystkie metalowe, świecące, jak srebro. Prócz 
tegu więzione kobiety mają niewielkie zwierciadła, 
ludzita poDłażliwoić, zastosowana względem nieb, 
dzięki staraniom kobiet wolnych. Tabaret, stói, 
przymocowany do ściauy, obok drzwi płomyk ga­
zowy, oświetlający celę wieczorem — oto całe 
urządzenie. Jeszcze jeuen szczegół dodamy, szcze­
gół niewidziany poza Anglią — para pantofli pod 
łóżkiem, niby nic, a jednak za tę biedną parę pan­
tofli więzione czują głęDoką wdzięczność. Wszy stkie 
również mają koozule nocne. - . . . . . .

Oto uwięzione kobiety w obszernych pracowniach, 
zdrowych, doorzs przewietrzonych, aoorze oświetlo­
nych, pracują, piorąc bieliznę, szyjąc 1 t  p. Są to 
kobiety różnego wieku, o twarzach przeważnie 
niezoyt pociągającycb, zabójczy me, ztodziejki, pa- 
serki, w znacznej liczbie dzieciobójczynie (jest ich 
coraz więcej). Jakże można sio mylić, patrząc na 
ich twarze! Twarze anielsKie, twarze Ofelii kryją 
wyzucie z wszbikich uczuć ludzkich, gdy tymcza­
sem twarze brutalne i twarze neger tworzą mniej­
szy, niż poprzednie, kontrast z prawdziwemi zale­
tami serca ludzkiego nawet tu, w Aylesbury. Nie­
stety na zbrodniczość — rzekłbyś — naturalną, 
rezultat życia przodków, nie wynaleziono dotych­
czas lekarstwa.

Coś nciska boleśn.e duszę ludzką na myśl, co 
działo się z takiemi występnami istotami w Anglii 
kilkadziesiąt lat wstecz. Wtedy je przeważnie p«- 
prostu wieszanu. ' Obecny humanitaryzm wywalczo­
ny został długoletnim wysiłkiem lepszych Łladzi.

W  r. 1807 sir Samuel Ecmilly, jeden z naj­
znakomitszych prawoznawco w angielskich, pisał:
, Przejrzałem kodeksy wszystkich narodów: nasz 
jest najgorszym, goanym antropofagów". Naprdżno 
w parlamencie wielkobrytańskim Romilly walczył 
o złagodzenie barbarzyńskiego kodeksu, który do 
300 różnorodnych występków stosował karę śmier­
ci. W roku 1820 w Anglii za kradzież 6 szylin­
gów (8 koron) w sklepie, wieszano, a w r, 1839 
Izba lordów usiłowała zachować karę śmierci za 
kradzież jednego barana. Eobieta nie korzystała 
z Żadnej ulgi prawnej. „ilumani..arni" Anglicy ów­
cześni podzielan opinię Katarzyny de lieuicis, któ­
ra przy pewnych egzekucjach mawiała: „che pieta 
lor ser crudele, che crnuele lor ser pietosa".

Dz.siaj za występki, karane śmiercią przed kil­
kudziesięciu laty, płaci się 40 szylingów grzywny.

Dzisiaj do więzienia, w zbiorowisko zabójczyń, 
złodziejek, pasbrek, dzieciobójczyń wcLodzi bez o- 
Dawy dama wizytująca, „lady yisitor" —  z bu­
kietem w ręau. L. M.

Z lem icli ske&ztiij.
Krynica, 1 września. 

Ostatnie tygodnie sezonu głownego przeszły dzię­
ki pogodzie i ożywieniu bardzo przyjemnie. Ruch. 
przyjezdnych w tym czasie znacznie się wztuugł, 
rozrywek nie zbrakło, cały szereg festynów uprzy­
jemniał kniacynszom niedziele; najndatnieszy z men 
urządzony był na dochód kapelmistrza orkiestry 
zdrojowej p. Auama Wrońskiego. Z koncertów udał 
się drugi wieczór pieśui lwowskiego chóru akade­
mickiego, w którym współdziałali artyści opery 
lwowskiej pp. Hendrichówna i Adam Ludwig. Dużo 
też publiczności ściągnął raut, urządzony na do­
chód lecznicy sezonowej, w którym wzięli udział 
doskonali śpiewacy pp. Elterleinówna z Kraku wa i 
Bronisław Klimczak, bawili tu także Sokoli lwow­
scy, którzy wystąpili z koncertem swego chóru.

W  połowie miesiąca sierpnia odbył się w sali 
„Domu zdrojowego1* wiec grunwaldzki, urządzony 
staraniem komitetu miejscowego, oraz nowosąde­
ckiego związku okręgowego T. S. L. Wioe- zagaił 
dr Franc Kmietowicz, w skład prezydyum wybra­
no dra Kmietowicza z Krynicy, Feliksa Stawow- 
skiego z Warszawy, ks. rektora Weredyńskiego i 
Kazimierza Baranowskiego ze Lwowa. Jako pierw­
szy mówca wiecowy zabrał głos prof. Bionisiaw 
Rryczynski, prezes nowosądeckiego związku okrę­
gowego, któiy w pięknej pizemowie zaznajomił 
licznie zebranych słuchaczy ze znaczeniem „Daru 
Grunwaldzkiego1* i biegiem akcyi na rzecz tego 
daru. Poseł dr Ludomir German mówił o potrzebie 
ochroay kresów l wezwał do składania datków i 
opodi.tWwanla aię na „Dar Grunwaldzki"; poseł 
Stetisław Bicmowazi postawił wniobek, by urządzić 
W Krynicy „Dzień Grunwaldzki1*.

I  rzeczywiście we czwartek 19 sierpnia urzą­
dzono uroczystość grunwaldzką Deptak preybrano 
chorągwiami o barwach narodowych, przy pięciu 
stolikloh sprzedawano przez _ dzień cały kokardki, 
kartki widokowe, nalepki i inno wy - nictwa T. 
S. L., oraz przyjmowano jednorazowe datki na 
„Dar Grunwaldzki". Dzień ten, mimo oeszczn, przy­
niósł 1438 koron gotówką, a w deklaracyach kwo­
tę około 1000 koron. Tak piękny rezultat w duż6j 
mierze jest zasługą pań, które podjęły się ugitacyi, 
a w pierwszym rzędzie pp. Bieniowskiej, Cieńskiej, 
Burzyńskiej, 1L Cieńskiej, Germanowej, Gostkow- 
skiej, drowej Kmietowiczowej, Kadyiowej, dr La- 
ehuwcowej, Szenderowiczowej, Rouerowej, arowej 
Wąsówiczowej, Waniczkuwnej i wielu innych. — 
W „Dzień Grunwaldzki" teatr lwowski odegiał 
„Księaza Marka".

N a drugi rok komitet grunwaldzki przy sposob 
ności roczuicy bitwy pod Gruuwaldem zamierza 
podjąć w Krynicy energiczniejszą akcyę, celem 
przysporzenia „Darowi Grunwaldzkiemu“ większych 
dochodów. Na rzecz „Daru Grunwaldzkiego" mają 
opodatkować się na większo sumy lekarze kryniccy, 
kupiący się w „KółkuJ lekarzy.

Teatr lwowski opuścił Erynii ę 30 Bierpnia. 
Ostatniem przedstaw leniem był „Kościuszko pod 
Racławicami**.

Z aktualnych spraw Krynicy podnieść nałoży, 
iż Wydział krajowy wreszcie rozpisał oferty na 
budowę kolei z Muszyny do Krynicy. Natomiast 
miała ugrzęznąć w ministerstwach sprawa budowy 
nowych łazienek borowinowych sądzić jednak na­
leży, iż posłowie energicznie przeprowadzą rozpo­
częcie tej budowy. Do Krynicy zjechali już inży­
nierowie namiestnictwa i rozpoczęli wstępne prace 
w sprawie uregulowania potoku Kryniczanka, a co 
za tem idzie, w sprawie uanalizacyi Krynicy.

Na „ezon trzeci zjazd gości do Krynicy spory. 
W czasie od 15 maja do 25 sierpnia przyjechało 
do Krynicy t>455 rodzin, a 8145 osób. Dodawszy 
do tego frekwencyę trzeciego sezonu, Który oficyal- 
n:e zaczął się 1 września, przyjdziemy do wnio­
sku, iż frekweneya tegoroczna dorówna liczbie go­
ści z roku przeszłogo. Beta.

K r o t a i k n .
K r a k ó w ,  3 września.

Dar Grunwaldzki. Dc adm. „N.Reformy" nadesłali 
Władysław btobiecki 6 kor.; T. Miarka 9 kor 14 
hal. zebrane w kasynie w Sołotwinie; Władysław 
Skil ka 6 kor., jako pierwszą ratę za ubiegłe 3 
miesiące w mysi uchwały zjazdu w 10 rocznicę 
matury; Bronisława 1’asscndorferowa 4 kor., per- 
sonal sądu pow. W Niska ^ kur. 73 hal.

Rozpoczęcie roku szkolnego. Dziś rano odbyły 
się uroczyste nabożeństwa z okazyi rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego, w których młodzież wraz 
z gronami proiesorskiemi wzięła gremialny ndział. 
Jutro rozpocznie się nauka we wszystkich zakła­
dach naukowych

Sprawy miejskie- Wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Sarego odDyło się posie­
dzenie komisyi drogowo-kanaiowej, na którem uchwa­
lono wykonać w dalszym ciągu chodniki w ulicy 
Grodzkiej i na p iąc i Szo-zepanskim Dalej uchwa­
lono uporządkować część ulicy Pijorskiej oraz dal­
szą część ulicy Swoboda. Wkuńcn uchwalono wy­
konać kanał w ulicy św. M ar/a i Tomasz... Po­
wyższe uchwały komisyi drogowo-kanałowej są dal­
szym ciągiem szeregu incestycyj, jakie przedsię­
bierze mogła tra t k.akowBki w ostatnich latach.

Budowa kolektora. Rozpoczętą we września 
ubiegłego roku w Krakowie budowę koiektora, na 
lewym brzegu Wisły w Półwsiu Zwierzynieckiem, 
doprowadzono już do km. 0193 t. j. do punktu, 
gdzie ma go się połączyć z częścią dalszą, objętą 
w przedsiębiorstwo przoz miasto Kraków Zbudo­
wana już przez dyrekcyę budowy I dróg modnych 
część, wynosi wraz z odnogami około 280 m. łą­
cznej długości. Dla podprowadzenia kanału pod 
pizełożonem korytem Rudawy, koło kiesztom SS. 
Nurbertanek, zaprojektowała dyrekeya budowy dróg 
wodnych lewar z przelewem burzowym, który przed­
stawia bardzo interesującą pod względem technicz­
nym i trudną w wykonaniu budowlę. Mimo trud­
ności, piętrzących się z powodu rówroczeonego prze­
prowadzania w tem miejscu robót około regulaeyi 
R u d a w y , ńn.ończuno ju ż  budowę górnej głowy le­
wara, a kierownik tej budowy, inż. Spannbauer, 
komisarz bud. min. handJ.n, spodziewa się już wkrót­
ce przystąpić do budowy głowy dolnej i założenia 
rur pod korytem rzeki.

Dalsza część tego długiego kanaiu będzie aż 
w Dąbiu, poniżej projektowanego przez dyr. budo­
wy dróg w. jaru na Wiśle. Część ta  kanału bę­
dzie miała prowizoryczny' wylot przy ul. Zwierzy­
nieckiej w starem korycie Rudawy, blisko jej uj­
ścia do Wisły. Będzie ona ukończona w roku przy­
szłym i wtedy mk.jzkaucy tej części wielkiego 
Krakowa ujrzą się wreszcie oswoboazeni od cuch­
nących ścieków ulicznych, zatruwających dzisiaj 
powietrze Półwsia Zwierzynieckiego.

Z Sokoła. Wydział Sokoła krakowskiego wzywa 
członków do licznego udziału w uioczystoścl poświę­
cenia sztandaru Sokoła w Sierszy wodnej, która się 
odbędzie w niedzielę dnia 5 b. m. Wyjazd z Kra­
kowa w niedzielę o godzinie 5‘38 rano z orkiestrą, 
powiót tego samego dnia na 10 gudzinę wieczór.

Udział należy zgłosić w kancelaryi Sokoła, któia 
otw arta jest przez cały piątek i sobotę do wie­
czora.

2  teatru  miejskiego. „Horsztyński" Słowackie­
go grany będzie obecnie tylko trzykrotnie, ponie- 
Wo.s p. Tarasiewicz, grający i*>Ję Szczęsnego w 
tym wspaniałym dramacie, nie może przedłużyć 
swojego pobytu w Krakowie. Ulegając licznym 
prośbom znazomity artysta odtworzy natomiast 
„Kordyana" Słowackiego; przedstawienie to dane 
będzie w poniedz.ałek dnia 6 b. m. Próby z „Hor- 
sztyfiskiego" dobiegają do końca. Równocześnio z 
niemi przystąpiono do przygotowania jednej z naj­
nowszych komedyj współczesnego repbrtoara fran­
cuskiego p. n. „Osiołkowi w żłoby aano" („L’an« 
Je Buridan").

Przedstawienie operowe. W teatrze ludowym 
dana była wczoraj po raz czwarty dwuuKiowa ope­
ra Rurpińskiego: „Bojomir i W anda". Przedstawie­
nie to było nader interesujące z tego względu, że 
w dwóch głównych partyach: Bojomira i Nikity 
wystąpili dwaj znani śpiewacy i profesorowie szko­
ły śpiewu pp. Wallek - Walewski i Issakowicz, — 
Przedstawienie poprzedził odczyt proesora Stanisła­
wa Bursy, atóry w doskonalej pod względem formy 
i treści nrelekcyi, przedstawił twórczość na pola 
muzyki narjaowej Kurpińskiego. Podniecona wystę­
pem na arenie takich partnerów, jaK pp. Walewski 
i Issakowicz, reszta artystów, biorących ndział w 
przedstawieniu, pp. Felicze (Wanda), Zielińska (Łu- 
rya) i Belke (wojewoda) śpiewali i grali ponad 
zwykłą miarę, a prześliczny kwintet (finał uktn 
drugiego) miał cechę wysoKiego artyzmu. Naltży 
również wyrazić uznanie orkiestrze, która świetnie 
wyćwiczona przez swego utalentowanego dyrygenta 
p. Tessarzyka, przyczyniła się do składności wczo­
rajszego przedstawienia.

Bardzo licznie zebrana publiczność, wśród której 
było wiole osobistości ze świata muzycznego, okla­
skami darzyła śpiewaków, którym wręczono także 
piękne bukiety.

Z teatru ludowego. Dzisiaj „Smocza Jama", 
czyli „Krakowiacy i Górale", opora narodowa 
w 4 a k t  przez K. Kurpińskiego. W akcie pierw­
szym wykonane będą tańce: krakowiak, polonez 
i mazur. Dyrekeya augażur.ała baletmisorza teatra 
lwowskiego, p. S t  Sachsa, który dziś wystąpi ra­
zem ze swoml siostrami.

W  sobotę „Horsztyński", dramat w 5 aktack 
Julipsza S ł o w a c k i e g o ,  którego setną rocznicę 
urodzin czcić nędzie scena ludowa. W  dramacie 
tym wystąpią wszyscy artyści, a naato ukażą się 
nowo angażowani: pani Helena S t r u m i ł ł o ,  art. 
sceny sosnowicklej, odegra rolę Amelii, a p. Jan 
Z a m o r s k i  rolę Hetmana. Początek o godz. 71f. 
punktualnie. i *

W  niedzielę po południu o g. 4  „Figle wiosen­
ne", wieczór o g. 71/ ,  „Horsztyński". W ponie­
działek „Jarmark małżeński", arcywesoła i zabawna 
farsa w 3 aktach.

Święcenie niedzieli u rzezników. Od nadcho 
dzącej niedzieli, t  j. od 5 września b, r, włącznie 
przez dziewięć miesięcy według rozporządzenia na­
miestnictwa wszystkie sklepy 1 jatki z mięsem 
i wędlinami w Krakowie i okolicy Dędą zamknięte. 
Natomiast w sobotę sprzedaż tych artykułów bę­
dzie odbywać się do godziny 10 w i e c z ó r .

Sprawa ianiny Borowskiej. Akta śledcza w spra­
wie tajemniczego zgonu 6. p. dra Lewickiego, spo­
rządzone przez sędziego śledczego, odstąpione zo­
staną w najolizszych dniacn proknratoryi państwa, 
z ramienia której referentem tej sprawy 1 przyszłym 
oskarżycielem w procesie będzie dr Kazimierz Ma- 
rowski.
. W dniu 1 października b. r. odbędzie się w naj­
wyższym trybunale kasacyjnym w Wiedniu jawna 
rozprawa przeciw redaktorowi „Naprzodu" p. Emi­
lowi Haeekerowi, oskarżonemu swojego czasu przez 
Jan.nę BorowsKą o znane zarzuty, jakie jej p. 
Haeeker poczynił na szpaltach „Naprzodu*. Jak 
wiadomo, p. Haeeker przez krakowski sąd przy­
sięgłych został uznany winnym, a trybunał skazał 

Haeckera na miesiąc więzienia, przeciwko któ­
remu wyrokowi wniósł on zażalenie nieważności.

Z kj°a*u.
Strajk powszechny górników w Jaworznie.

Dzisiaj rano wybuchł w Jawoiznie powszechny 
strajk górników. Strajkuje przeszło 3000 ludzi. 
Do Jaworzna przybywa dziś wojsko z Krakowa. 
Na miejscu bawią posłowie ks. Stojałowski, Dobija 
i Baitaglia.

0 polską szkołę realną w  Orłowej. Czytamy 
w „Dz:euniku Cieszyńskim": Rada szkolna krajo­
wa —  jak wiadomo z telegramu —  przedłożyła 
ministerstwu oświaty wniosek o n i e z e z w o ł e -  
n i e na ' otwarcie w Orłowej pry watnego gimna- 
zyum realnego. Uchwała zapadła 8 głosami na 13 
głosujących, a umotywowano ją rzekomym brakiem 
dostatecznej gwarancyi, czy „Macierz szkolna" i 
Tow. Szkoły indowej potrafią szuołę tę utrzymać. 
Stowarzyszenia więc, których łączny budżet roczny 
przekracza grabo 1,000.000 kuicon, nie dają Ra­
dzie szkolnej dostatecznej" gwarancyi utrzymania 
gimnazjum realnego w Orłowej i to w chwili, gdy 
nadzwyczajny dar grunwaldzki, przeznaczony na 
-zkoły kresowe, dosięga miliona.

Rzecz oczywista, że nie chodzi tu Radzie szkol­
nej o kwestyę gwarancyi finansowej, lecz jedynie 
o n i e d o p u s z c z e n i e  do po wstania na Śląsku 
drugiej polskiej szkoły średniej. To było widoczne 
w calom postępowaniu Rady szkolnej krajowej i 
starostwa we Frysztacie wobec tej sprawy, a ja ­
skrawym dowodem jest przecież sarn fakt, źe po­
danie, wniesiond 21 kwietnia, przyszło pod obrady 
dopiero 20 sierpnia, na schyłku wakacyj, Dy inte­
resowanym stowarzyszeniom nie starczyło już cza­
su na czynienie dalszych zabiegów.

Zarząd y obu Towarzystw uczynią niezawodnie 
wszystko’ co do nich należy, nie może ny jednak 
na tem poprzestać. Ta ogół ludności polskiej musi 
zając zdecydowane stanowisko wobec machinacyi 
najwyższej krajowej władzy szkolnej przeciw naj­
żywotniejszym interesom ludu, przeciw zakładowi, 
który bobie ludność za swój własny grosz ufundo­
wać pragnie.

Poświęcenie sztandaru sokolego. W  dniu 5 
września odbędzie się poświęcone nowego sztan­
daru „Sokoła" w Sierszy. Uroczystość odbędzie się 
o godzinie 12 w południe, po poiudn.u urządzony 
będzie festyn na boisku i publiczno ćwiczenia, wie­
czór przedstawienie teatralne i zabawa taneczna. 
Na uroczystość tę przybędą delegaci okolicznych 
gniazd sokolich i „Sokoła" krakowskiego.

Wiec sekretarzy gminnych z 6 powiatów:
Rzeszów, Łańcut. Ropczyce, Kolbuszowa, Strzyżów 
zwołuje na piątek 10 b. m., o godz. 2 po pot., do 
Rzeszowa (sala „Sokoła") poseł sejmowy Jan  Wa- 
sung. Na porządku dziennym: 1) Zagajenie i wy­
bór prezydyum, 2) Potrzeba organizacyi zawodo­
wej —  referent poseł Wasung, 3) Reforma gmin­
na — referent redaktor Wąsowicz, 4) Wnioski.

Wobec niedalekiej reformy ustawodawstwa gmin­
nego bardzo jest pożądane wypowiedzenie zdania 
przez ludzi, z dzisiejszą ustawą obeznanych i braki 
jej znającycn. Nie mniejszej wagi jest też prze­
prowadzenie zawodowej organizacyi, sekretarzy 
gminnych, do której przygotuje grunt wybrany na 
w.ecu rzeszowskim komitet, opracowując statuty i 
zwołując w zimie wiec krajowy.

Nowy Sącz, 1 września. Tutejsza Rada powia­
towa wprowadziła w urzędowanie nowego sekreta­
rza w osobie p. Kobaka. Sprawa, ze względów 
autonomicznych nader ciekawa i poważna, albowiem 
vVyńział krajowy zabronił obsadzenia posady sekre­
tarza, aż Jo rozstrzygnięcia rekursu poprzedniego 
sekretarza, przemocą usuniętego; tymczasem plenum 
Rady powiatowej, uważając swoje uchwały za 
ważniejsze, dokonało nominuoyi. To Bamo ma się 
z wielu innemi uchwałami, Z tych względów prze­
widują rozwiązanie Rady powiatowej, gdyż próby 
pojednania stron prowadzących spór nie udały się.

Ze sfor pedagogicznych informują, że w tym roku 
szkoluym wpisało się do szkół ludowych i wydzia­
łowych ogołem około 2.700 dzieci obojga płci.

£a ikcya cesarska. Cesarz sanzeyonował uchwa­
lone przez Sejm ustawy: 1) o zobowiązań: u właści 
cieli domuw w m. Rzeszowie, Tarnowie i Nowym 
Sączu do połączenia owych domow z miejskim wo 
dociągiem, jakoteż o zezwoleuii na pobór miejskie­
go podatku czynszowego i dodatków gminnych przez 
gminy m. Rzeszowa, Tarnowa i Nowego Sącz*a na 
cel zbudowania, utrzymania i rozszerzenia wodociągów 
miejskich; 2) o zoDowiązaniu właścicieli demów w 
m. Nowym Sączu do zbudowania kanałów domo­
wych i połączenia tych kanarów z miejskienil kana­
łami, jakoteż o zezwoleniu na pobór miejskiego 
podatku czynszowego przez gminę miasta Nowego 
Sącza. 1

Kurs nauki gospodarstwa kobiecego dla nau­
czycielek. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, 
dr Ignacy DemDowski i zastępca marszałka krajo­
wego, dr Tadeusz Piłat, zwiedzili dnia 30 sier­
pnia r. b. kurs uauki gospodarstwa kobiecego dla 
nauczycielek, odbywającego się w Zarzeczu (powiat 
Jarosław) i stwierdzili nader pomyślne wyrniki tego 
kursu, urządzonego w myśl życzeń, z naciskiem 
podnoszonych w Sejmie krajowym o rozszerzenie

wykształcenia nauczycielek miejskich w kierunku, 
praktycznym.

Podejrzana choroba. Z Doliny doncazą, że za­
chorowały lam awie kobiety wśród podejrzanych 
objewów. Jedna z nich natychmiast zmarła. W y­
wołała to w mieście panikę. Władze nie zarządzi­
ły żadnych środków ochronnych, co jeszcze bar­
dziej potęguje panikę.

Nowe gimnazyum ruskie. Na wainsm zgroma­
dzeniu „Proświty** w Dolinie ach walono —  jak do­
nosi „Diło" atworzyć o ile możności jeszcze w tym 
roku w Dciinie kurs gimnaz.yalny, a w roku przy­
szłym założyć prywatne gimuazyum ruskie.

Okradzenie cerkwi. Niejaki Oleksa Semeńkow, 
„param ar", okradł cerkiew w gminie Kntyska, w 
pow .... tłumackim. Rozbił on zamki w zakrystyi £ 
w komodzie, poczem zabrał ze skarbonki około 440 
kor. i książeczce wkładkową na 82 kor. " Wach­
mistrz żandarmeryi, Horak, wyśledził Semeńkowa 
i aresztował go. Semeńkow przyznał się do kra­
dzieży i wskazał, gdzie ukrył pieniądze.

Śmiertelny strzał na weselu. Onegdaj w o- 
terży Siostrzonka, w Cieszynie, podczas wesela, 
parobczak Walica, manipulując nieostrożnie koło 
rewolweru, który niewiadomo po co nosił przy so­
bie, zastrzelił la miejscu jedną z dziewcząt, 18- 
letnią Ełjszównę. Mimowolnego mordercę areszto­
wana.

Z ©  ś w i a t a .

Odkrycie grobu Witolda. „Słowo" warszawskie 
ogiasza następującą wiadomość, otrzymaną od p. 
Lncyana Uziębły z W ilna: —

„Dzięki szczęśliwemu przypadkowi, tudzież gor­
liwej dbałości w badaniu zabytKów katedry wileń­
skiej przez ks. prałata Kurczewskiego i draWł. Zahor­
skiego, szczęgólniej śladów pogrzebanych w niej 
dostojników, odkryte zostało miejsce dawnego spo­
czynki1, znakomitego biskupa W aieryana Frotasewi- 
cza-Suszcowskiegu, tem samem zaś i grób pierwot­
ny wielkiego bohatera Litwy, Witolda.

„Sprawę tę, j a \  wiadomo, ostatuio badał Ad. H. 
Kirkor w swych. „Grobach królewskich i wielko­
książęcych w W ilnie" i „Bazylice iitewskiej" (Kra­
ków 1886), dokąd też odsyłamy interesującego się 
tem czytelnika, W cennej kronice litewsko-ruskioj, 
ttórą miał u siebie jeszcze przed 60 laty w Woł- 
kowyskiem prezes Al. Bycnowiec (napisana w w. 
XVI literami polskiemi), którą zaś ogłosił T . Nar- 
butt w „Pomnikach do dziejów litewskich" (W il­
no Ib46), jest no tęp: „Y korol Jagoyło brata jwo- 
jeho kniazia welitoho Witolda żałował, y płakał 
ponem, kak odyn brat po lubimom brate, hdeży y 
pochował ieho z welikim płaczem, i zowsimi słu­
chami ieho, i zowsimi biskupy, y piśni w Kosicie 
światoho Stanisława w choru na lewoy storone, 
podle awerey zakrysteynych"... -

Zmarły 27 października 1430 r. Witold, złożu 
ny został przy ołtarza św. Michała, w grobie, w 
którym już żona jego Anna, spoczywała, a jy ł to, 
aż do wystawienia Kaplicy Królewskiej, sklep wspól­
ny dawnych książąt litewskich. Homolicki stanow­
czo twieidzfi, że grób zńajdowałby °ię dziś w po­
łudniowej części presbyteryum i cnórn kapitulnego, 
bliżej kn środkowi wielkiego ołtarza, pomiędzy pier­
wszą a drugą parą filarów kościelnych; bo dawniej 
przed pożarem w XVI w., zakrystya leżała od po­
łudnia. Ten grób —  jak piszo Kirkor — odgady­
wano, lecz grobowiec powtórny Witolda z wszelką 
pewnością znajduje się w ścianie nawy pomocnej, 
gdzie ongi stał przed pożarem 1610 r. ołtarz, WB 
toldowskim zwany, a gdzie staraniem Eustachego 
hr. Tyszkiewicza w r, 1853 wzniesiono pomnik w 
ks: t iłciu tablicy marmuro-wej w rzeźbionej oprar 
wie.

Pozytywnie jednak ni Kiraor, ni Homoiięki, ni 
Herburtt, — nikt — me zbadał, że w tym sa­
mym miejsca ściany była trumna z prochami W i­
tolda, a nie w miejscu, gazie sama nisza z posą­
giem Righi’ego „Miłość Boga".

Temi czasy, z powoda dostrzeżonego przez prał. 
KurczewsKiego, rozsunięcia się posadzki w kościele, 
uczuny kapłan nasz, wespół z badaczem rzeczy ko­
ścielnych, p. Wł. Zahorskim, zajęli bię sp r a w ą  szu­
kania spodziewanego w tem właśnie miejscu pier­
wotnego grobowca wielkoksiążęcego. Wówczas to 
dr Wted. Zahorski ostatecznie się przekonał, że 
ostatnio było to miejsce wiecznego spoczynK U  bł 
skupa Protasewicza, złożonego w tym sklepie p# 
przeniesienia zwłok Witolda w miejsce wyżej wska­
zane. Pod posadzaą znaiazty się schody, szczątek 
marmurowego nagrobka biskupa, z jego herbem 
„Drzewień", snąć włożony tu przez architekta W. 
Gucewicza po, ostatniem przebudowania katedry, 
znaleziono części stioju biskuptego i jego czaszkę 
i t. d. Szczegółów bliższych, zaLorauiukuwanych 
nam łaskawie przez szczęśliwego odkrywcę, nie 
podajemy, ile że niechybnie zechce je p. Zahorski 
opublikować ze skrupulatną ścisłością rzeczy zbada­
nych, może zakomunikować ważną sprawę tę któ­
rejś z komisyi Akademii Umiej, w Krakowie, Do­
daj ny, że ową cząstkę pomnika wielkiego pasterza, 
tudzież rękawiczkę siatkęwą, pozyskał dr Zahorski 
dla zbiorów Tow. Wil. Przyjaciół Nauk. Kreślący 
te słowa poważa się sądzić, że jednak taka pa­
miątka, jak choćby szczątek pomnika katedralnego, 
powinnaby być wmurowaną do ściany najbliższego 
tego miejsca, gdzie w kościele mógł się ów monu­
ment Protasewicza znajdować. Obok godziłoby się 
przy pamiątce umieścić w ■ katedrze odpowibdni 
napis. Lucjan Czięblo.

H"lkaia W Prusach. ZwiązeK Lakatystyczny 
w Prusiech wydał świeżo sprawozdanie ze swej 
działalności za rok ubiegły, z którego wyjmujemy 
następujące cyfry: Czionnów liczy to „miłe" i „kul­
turalne * stowarzyszenie obecnie w zaokrąglonej 
cyfrze 48.000 W roku poprzednim było ich tylko 
45.500. Przybyło więc 2.500. Z Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego przystąpiło jednakże do towarzystwa 
wogóle tylko 10.000 osób, z Prus Zachodnicn 9.000, 
a Śląska 10.000, a z Prus Wscnodaich 5 000. 
Korporacyj przystąpiło 400. Związek, nazywający 
się nrzędownie: „Ostmarkenyerein" stara się obecnie 
zainteresować niemieckie kobiety dla swoich celów, 
idąc za przykładem Potok, które rozwinęły już —  
iak mniema „08tmarkenverein" —  działalność bar­
dzo skuteczną. Majątek towarzystwa wzrósł znacznie 
bo rotmistrz pozasłużbowy Kruse z Drezna wyzna­
czył mu legat w kwocie 300.0J0 mk. Towarzystwo 
osiedliło 25 rzemieślników niemieckich w polskich 
miastach i stara się dalej o osiedlanie niemieckich 
lekarzy, weterynarzy, aptekarzy i adwokatów. 
Wsparć udzielono 1615 mk., pożyczek 33.700 mk., 
a stypendyów 5410 mk. Bibliotek towarzystwo 
urządziło już 696, które posiadają 201.982 tomów. 
Sprawozdanie podnosi, że ustawa o wywłaszczeniu 
i zakaz językowy w ustawie o zebraniach i Bto- 
warzłSzeniaeh są wyłącznie wynikiem jego dzia­
łalności!

„Piękny" to —  godny samochwalby —  owoc 
pracy! Obecnie „OstmarKenverein“ dąży do tego, 
ażeby ncuwalona została ustawa, albo zupełnie za-

m e b l i  S z c z e p a n a  S to jk a .
Krakuw, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. —

poleca w wielkin wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych* jadalnych, 
salonów i t, p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
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brania,iąca Ny^dawonia polskich gazet, albo też 
zmuszająca wydawców do drukowania Ich w dwóch 
językach, w polskim i niemieckim. Spełnienie tych 
postulatów nie należy do niemożliwości.

Aresztowanie W pociągu. Jak donosi „Goniec 
W ileiŁsS*1, przed dwoma dniami w nocy, na jednej 
ze stacji w pobliżu Mińska, w pociąg^ dążącym 
do Wilna, aresztowano z rozporządzenia gnburnial- 
nej władzy zandarmeryi w Wilnie: pomocnika adw. 
prz. p, Bohdana Kasztelana z Mińska i obywatela 
ziemskiego, p. Edwina Piotrowskiego, pod zarzutem 
należenia do sprawy politycznej.

Zjazd prawosławnycn bractw cerkiewnych 
w Wilnie uchwalił urządzać takie zjazdy corocznie. 
Następny zjazd uehwalonu odbyć w r. 1910 w 
Chełmie. Utworzono już Komitet przyszłego zjazdn 
chełmskiego który ma opracować program prac, oraz 
przygotować odpowiednie referaty. Wyznaczając 
kolejny zjazd w Chełmie, rada zjazdn wileńskiego 
wyraźni nadzieję, że do tego czasu nastąpi wyłą­
czenie z Królestwa Polskiego Chełmszczyzny. Zjazd 
ma być połączony z szeregiem uroczystości cerkie- 
wne-naredowych. Na zjazd c h e łm sk i mają też Dyć 
zaproszeni niektórzy z działaczy rosyjskich na Bu­
kowinie.

Aresztowanie rewoiucyonisty. „Now. Wrem." 
donosi, źe w Samarze aresztowano w tych dniach 
wybitnego rewolucjonistę, S'epuchina, ukrywającego 
się przez czas dłuższy pod nazwiskiem Wolkowa. 
Slepuchin był jednym z wybitniejszych członków 
lotnego oddziału bojowego północnej dzielnicy partyi 
socjalistów rewolucjonistów i wraz z A. Trauber- 
giem opracował p^ny I wykonał przy pomocy 
innych członków bojówki cały szereg autów tero- 
rjstjcznych. Członkowie oddziału tego zabili: gen.- 
majora Alina, gen.-lejt. Pawłowa, naczelnika wię­
zienia tymczasowego Gudimę, naczelnika więzienia 
petersburskiego Iwanowa, naczelnika głównego za ■ 
rządn więziennego Maksimowskn go. Ponadto człon­
kowie tejże organizacji wykonali zamachy na ży­
cie gen.-adj. Iiubasowa, gen.-lejt Redigera, ministra 
sprawiedliwości Szczegłowitowa, wreszcie na życie 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza.

Przy pomocy kontrolera mechanika telegrafu na 
dystansie petersburskim kulei Waiszawsko-Peters- 
burskiej, A. Biełocerkowskiego, Tranberg i Siepu- 
ihin opracowali pian wysadzenia pociągów między 
Peterhofem a Ccrskiem Siołem

Większa część członków bojówki lotnej została 
aresztowana w r. 1908—1908 1 tylko paru jej 
członKów ukrywało Bię dotychczas. Aresztowanie 
Slepuchłna zamyka poniekąd ostateczna dzieje tej 
organizacji.

Kongres T-ade-unionów. W tych dniach odbę­
dzie się w Ipswieh kongres Trade-nnionów, pod 
przewodnictwem posła do Izoy gmin Shakltona, 
W  kongresie tj  m przyjmie ndzlał 490 delegatów, 
reprezentujących 1,700.000 zorganizowanych ro­
botników. Między Trade-unionami po raz pieru szy 
reprezentowanym na tym kongresie będzie Trade- 
union robotników gospodarstwa wiejskiego. Biuro 
kongresu otrzymało dotychczas przeszło 100 pro­
jektów rezoiucyL Wielka ich Ilość odnosi się do 
bezrobotnych. Sprawr ta, nad którą pracuje mini­
ster John Burns, jest wciąż powodem niezadowo­
le n i  zorganizowanych robotników z działalności 
rządu. Projektowaną jest również rezoiucya o bez- 
Tobociach, wyrażająca pogardę dla rządu za opie­
szałe iozwiązy wanle lej kwostyl, w której posta­
wione jest tąaanle, ieoy państwo stale prowadziło 
roboty społeczne w szerszym zakresie, tak, aby 
było w stanio dawać pracę bezrobotnym. W  innej 
rezolueyl zada się, Ztby kierownictwo giełd pracy 
stało było prowadzone przez Trade-umony, W  je­
szcze innej stawiane j e s t  żądanie utworzenia ml- 
nisteryum pracy, ktorego głównym zadaniem była­
by ochrona pracy, która obecnie właściwie należy 
do kliku ministerstw.

Na kongresie tym prócz ekonomicznych rozpa­
trywane będą jesz :ze spruwy czysto polityczne, 
jak reforma wyborcze, służba wojskowa I inne.

Kradzież akiów SąĆOWych. Wielką sensację
wywołała w K iom l kradzież aktów, znajdujących 
tię w tamtejszym sądzie krajowym, a odnoszących 
li do sprawy nadużyć w dokach państwowych. 
Skradziono pisma, głównie listy, które obciążają 
silnie milionera Frankentala, znajdującego się w 
więzieniu śledczem. Sprawca kradzieży widoczn'e 
m l  miejscowe stosunki i musiał mieć klucze do 
biura, gdyż nigdzie nie spostrzeżono śiadów gwał­
townego dobierania się do drzwi. Równio musiał 
sprawca kradzieży wiedzieć ^okładuie, gdzie leżą 
unosne akty, gdyż wydostał je, nie czyniąc niepo­
rządku w fascykulach.

W prywatnem semlnaryum nauczycieiskiem 
zeńskiem Tow. „Szkoły ludowej" im. Fr. Preisen- 
danza poprawczy egzamin dojrzałości odbędzie się 
17  b. m. Kandydatki, mające składać ten egzrmin 
a pedagogiki, języka polskiego 1 matematyki, mają 
lię zgłosić do dyrekcyl dzień przedtem, tj. 16 om. 
o g 8 rano.

Zm anl.
Marya B e c k e r ,  umarła 2 b. m w Krakowie, 

przeżywszy lat 20. ___________

7 kalenda-za. W  sobotę »  w rześnia: R ozalii 1 alerm. 
ł Róży W it • i nied zielę  & w rześnia: W aw rzyńca; w  

l  ilu *  irrześnia Zi charyasza pr. i  Pełromeli 
m S t L T t  w - - , o  J d . .  h m i m  . i ,  zachód

* Z0 krakow8Kie7BOdloL rrw n  ryun.' nia 3 w rześnia ter- 
od w  8 6 do I M  C .; -b a r o m e tr  soedł

W l m H 3  w rześnia o godz. 7 runo stan  barometr: 747-2
“ term om etru ♦  W *  c -: ™ atr M cŁodnio-połndm o-

W°Kepertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W piątek  „Król *.

W niefz?ei;H: H t  ,iA k i“ (występ f
W  poniedziaie'- „Kordyan ( w y s t ę p  M. T a iasiew icza).
W e w torek „Noo listopadow a

N O W A  i l  f i  Jf o  h  m  a N i  104,

M .  G a b p y - B l s k a ,  K r  z y t I  - o f  or y  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje 
szoreędnych fabryk fortepiany, pianina, ttar 
nie i pianole za gotówkę lab na sp ła t. 
awndzieatomiosięczne. Instrum enty  używane « 
een najniższych.

że do roku 1910 zarząd kolei Południowej prze­
prowadzi także podwyższenie taryf towarowych i 
osobowych, któreby wystarczało na pokrycie defi- 
cytn. Co do tego toczyły się od dfuŻ3zego czasu 
układy pomiędzy zarządem kolei a rządami austrya- 
ckim i węgierskim. Anstryackie ministerstwo kole­
jowe było zdania, że kolej Południowa nie powin­
na podwyższać swoich taryf ponal stopę taryfową 
kolei państwuwych. Zarząd kolei Południowej od­
woła! się natomiast na przywilej, przygnany jej 
jeszcze w roku 1859, który dozwalał jej pobierać 
opłaty taryfowa w z ł o c i e ,  to znaczy po nomi 
nalnej wartości guldena, która równała się, jak 
wiadomo, dwa i pół frankom.

Ponieważ po reformie monetarnej wartość gul 
dona zredukowano na 2 franki i JO centymów, 
kolej Południowa rości sobie prawo Jo pobierania 
różnicy między tą, a dawniejszą nominalną warto­
ścią guldena, a więc kwity 40 centymów na każ 
djm guldenie w formie aż:o aloo też dodatku dc 
opłat taryiowycb. Rząd austryacki przyznał jej to 
prawo, układy z rządem węgierskim natomiast do­
tychczas jeszcza ukończone nie zostały. Jeżeli do­
prowadzą również do porozumienia na podobnej 
podstawie, na jakiej osiągnięto zgodę z rządem 
austryackim, kolej Południowa będzie miała na 
tych swoich liniach, którym nie grozi konkurencja 
kolei państwowych, najdroższo taryfy w całej mo­
narchii; natomiast atoli jej duchody wzrosną prze­
puszczalnie o 8 do 9 milionów koron rocznie, co 
na razie wystarczy na pokrycie niedoboru.

Akcye kolei Południowej znajdują się, jak wia­
domo, przeważnie w rękach kapitalistów f r a n c u ­
s k i  c n. Upaństwow!eniu tej linii stoi na przeszko­
dzie głównie zły jej stan bilansowy, a nadto oko­
liczność, że część jej linii położona jest na teryto- 
rynm w ę g i e r s k i e m .

X  ^biurow a w ystaw a. Wystawa spółkowych 
pracowni stowarzyszeń przemysłowych w Wiedniu, 
otwartą została przy urzędzie popierania rękodzieł 
(IX. Severingasse 9j i potrwa ao końca paździer­
nika b. r.

W wystawia tej biorą udział, także, co prawda 
przeważnie tjlko przez wystawienie statystycznych 
zestawień, stowarzyszenia spółdzielcze wytwórcze 
z Galicyi, a mianowicie spółki szewskie w Brodach, 
Dobczycach, Drohobyczu, Lwowie, Witkow:e i Zło­
czowie, spółki stolarskie w Kalwaryl 1 Tarnopolu, 
garbarzy w Uhnowie, stowarzyszenia wyrobów 
z drutu w KańczuLe, powroźników w Radymnie, 
kowali w Sułkowicach, ślusarzy w Świątnikach, 
towarzystwa dostaw dla armii we Lwowie, szwalni 
Sióstr Miłosierdzia, związuu katolickich krawców 
w Krakowie, towarzystwa kapelusznlków w Myśle­
nicach.

Niezwykle interesujące są zestawienia statysty­
czno kursów urządzonych przez Wydział krajowy 
1 okazy ze statystyką lwowskiego stowarzyszenia 
kobiet „Pomoc przemysłowa", która była kolebką 
azlsiejszej tak rozwiniętej organizacyl Ligi Pomocy 
przemysłowej. Stowarzyszenie to wystawiło swoje 
śliczne guziczki i wykazy świadczące o ogromnym 
rozwoju tej drobnej na pozór, a tak dydaktycznej 
gałęzi domowego przemysłu.

^N aw iązan ie  stosunków  handlowych między 
Galicją a Rumunią. Inżynier maszynowy, Polak, 
zamieszkały w Bukareszcie, obeznany _s miejscowe- 
mi stosunkami, pragnie ułatwić firmom galicyjskim 
nawiązanie stusunków handlowych z Rumunią. — 
Bliższych informacyj udziela biuro Ligi pomocy 
przemysłowej, Lwów, Chorątczyzna 27.

>C Oszczędność W Pruoach. Według ostatnie­
go urzędowego sprawozdania liczba kas oszczędno- 
cl w Królestwie pruskiem (a więc nie w całych 
Niemczech) —  wynosiła na końca 1907 roku ogó­
łem: 1639; w 19(J6 r. 1606. Z kes tych znajdo­
wało się: 749 w miastach. 251 w gminach wiej- 
Bkich, 453 należało do powiatów, 6 kas założyły 
prowineye, a 180 towarzystwa i osoby prywatne. 
Depozyta czyli w kasach tyoh złożona oszczędności 
wynosiły w roku 1907 9 miliardów i 121 m i l i o ­
n ó w  m a r e k ,  urosły więc od r. 1906 o 322 mi­
liony marek. Kasy miejskie mają z tych „depozytów 
51 pro., powiatowe 33 proc., reszta 16 proc. Fun­
dusze rezerwowe Las tyoh wynosiły 506 milionów 
marek.

Eroirlka lwowska.
L w ó w ,  3 września. 

Dyrektorem lwowskiej sznoły przemysłowej
zamianowany zastał prof. Władysław Kłapkowski 
Rzeczą jest bardzo dobrą, że już raz skończy olę 
prowizoryum w tej szkole I że będzie już człow lek, 
który za nią będzie odpowledzGlny.

Wiadomości 030blste. Namiestnik dr Bobrzyń-
skl wyjechał do Wiednia. Jednym z celów jego 
podróży jest także ustalenie terminu zwołania Sej­
mu galicyjskiego.

Ruski Bank hipoteczny. Ministerstwo spraw
wewnętrznych udzieliło drowi Andrzejowi hr. Szep­
tyckiemu, metropolicie i arcybiskupowi lwowskiemu 
obrządku gr. kat. i towarzyszom, pozwolenia na 
założenie towarzystwa akoyjnego pod ńrmą: „Ze- 
melnyj Bank hjpotecznyj, spiłka akcyjna u J.wowi"
1 zatwierdziło statut tego towarzystwa.

Konferencye w sprawach poilcyi sanitarnej.
Komisy a budżetowa Rady m. Lwowa osobną rezo- 
lucyą wezwała prezydyuiu miasta, by wprowadziło 
w życie konferencye tygodniowe komisarzy dzielni­
cowych wspólnie z lekarzem miejskim i fizykiem 
miasta, celem systematycznego badania stosunków 
zdrowotnych i czystości w mieście. W  myśl tej 
rezolucyi uchwalił wczoraj magistrat konferencye 
takie wprowadzić już w przyszłym miesiąca i prze­
znaczyć je do omawiania wogóle całego tematu 
wykonywania przez kjmisaryaty agend polioyi sa- 
nLarrej. W  tym oelu ułożony będzie stosowny ra- 
gulatyw.

Kurs dla ajentów handlowych. Towarzystwo 
„Lwowska po-noc przemysłowa", jako filia Ligii 
nomie/ przemysłowej we Lwowie, urządza kurs 
instrukcyjny dla ajentów handlowych w lokalu 
s-w<_m, przy ul. Choiążczyzny 29, (obok domu Li­
gi pomocy przemysłowej). Kura, który rozpocznie 
się aula ] października I potrwa do końca listo­
pada b. r., loejmowaó będzie następujące przedmio­
ty, rykładane przez pierwszorzędne siły z. wodow«: 
1 . Wiadomości z produkcji krajowej; 2. Buchalte- 
ryo; 3. Koreai or.e.Bncyę; 4  Rachunki kuuieck.o; 
5 ' Naukę o handlu I wekslach; 6. Pr_ktycznś 
/skazówki dia ajeata handlowego.

W arunki przyjęcia; Uk-ńczoma szaoła handlowa 
l a b  c o  najmniej szkoła wydziałowa z uzupełniającym 
kursem handlowym I piaktyką handlową. Pierw­
szeństwo mieć hę Ją pomoc J c y  handlowi zajęci w 
h«Tid w miarę możne.'ii i wo.nego miejsca do­
puszczeni fOśtaną n auts t-kże młoczl li izie 
t  „ kształceniem ■ innych -tawodów,

wykłady odbywać się będą codziennie od 7 do 9 
wieczorem, w niedzielę I święta od 10 do 12  przed 
południem. ~

Bliższych wyjaśnień i dzieła i zgłoszenia na kurs 
przyjmuje Biuro lwowskiej pomocy przemysłowej 
we Lwowie, ul. Chorążczyzna I. 29, codziennie od 
7 do 9 wieczorem.

Repertoat- teatru lwowskiego,
,7 sol Dtę; „M anrewrv jesienne" .
W niedz clę po południu: „Dzwony z Corueyille"; — 

wieczór: „Safanduły"

m  e m
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Sceptycyzm  acrnny«&>
Wiedeń. Profesor w ;e<M skiego uniw ersytetu 

i prezydent Tow. geograficznego dr O b e r h o m -  
m e r ,  ogłasza w „N. F r. P iosse" swa zapatry ­
w ania n» rzekom e odkrycie b i e g u n a  p ó ł n o ­
c n e g o .  —  W iadomość o odkryciu dra C ^ o k a  
przyjął on z n i e d o w i e r z a n i e m .  Dr  C o o k  
miał odkryć biegun w kw ietniu r. 1908, a  w 
takim razie, gdzie spędził caią zimę w r. 1908-$. 
Czyż nie zdarzyła mu się sposobność zaw ado- 
mienia o swern odkryciu? Profesor przyjął ta£- 
że krytycznie wiadomość o falujących falach lo­
dowych. — Zdaniem profesora, do wiadomości 
tych należy się więc odnosić z r e z e r w ą .

„Uderzającera je s t —  mówi on —  że już 7 
roku 1907 mowiono o drze C o o k u ,  jako o od­
kryw cy bieguna północnego. — Potem wszystko 
przycichło. Znamieunem jest, że prasa amery­
kańska zajm uje jeszcze stanowisko w y c z e k u ­
j ą c e ,  mimo, że idzie tu  przecież o A m eryka­
nina.

Również jeden z profesorów geografii w ber­
lińskim uniw ersytecie wiadomość o odkryciu dra 
Cooka przyjm uje k r y t y c z n i e .

Rzecz ta  w zasadzie je s t możliwą, ale według 
nadeszłych dotąd w iadim ości, uważa on ją  za 
wątpliwą.

Londyn. W  tut6 ,szych kołach uczonych przy­
jęto  na  ogól n iaaomość o odkryciu d r Cooka 

u e a o w i e r z a n i e m .  J u i  w r. 1895 roze­
szła się także wieść, że Nausen odkrył biegun 
północny; wiadomość la  okazała się jednai pó­
źniej niepraw dziw ą. K ap itan  ScoU oświadcza, 
że jeżeli wiadomość o odkryciu bieguna półno­
cnego potw ierdzi się, to  w i rkim razie d r Cook 
dokonał najbardziej godnego podziwu czynu .—  
Alarsz do bieguna t r  rai 3c dni, a  w takim  r a ­
zie d r Cook musiał dziennie iść 10 godzin po 
lodzie, co w ydaje się n f e m o ż l i w e n .

Pewnych wiadomości należy oczekiwać do­
piero w sobotę, gdyz w tedy oczekują tu  przy­
bycia dr Cooka na  pokładzie okiętu „Haus 
Flgede".

Londyn. Donoszą tu, że prasa nowojorska u- 
waża za p e w n ą  wiadomość o odkryciu biegu­
na północnego.

Beza&asteatyo aaticzeade.
Wiedeń. W czoraj wieczorem zgromadziło się 

w X V  okręgu w  okolicy „N ariduego Domc", 
około 400 osób, aby demonstrować. W kroczyła 
polieya, aresztow ano 32 osób. Jeden  z konnych 
poiicyantów  potknął się na ławce, k tórą  mu 
podstaw ili demonstranci, ale nie poniósł w ięk­
szego szwanKn.

3 j p a y j  w i g i e r s k i e .
Budapeszt. Senzaeyą polityczną dnia je s t w ia­

domość, że 17 b. m. c e s a r  z przyjm ie ponownie 
na audyencyi byłego m inrstra L u  k a e s  a,  w ia­
domość ta  w skazuje na  to, źe c e s a r z  n i e  
u w a ż a  m i s y  i L n k a c s a  z a  s k o ń c z o n ą ,  
lecz ponownie w rozw ikłaniu sy tu a c ji liczy na 
pomoc Luckacsa.

W  kołach miarodajnych do usiłowań A p p o- 
n y i e g o ,  W e k e r l e g o  i K o s  s u  t b  a, m ają­
cych na  celu stworzenie fuzyi stronnictw , nie 
przyw iązują wagi.

t f c u i a o ś £  w tig ie i- fc b a .
B udapeszt. K ilka bogatych rodzin i  cesar­

stw a n.emieckiego, osiadłych w B u d a p e s z ­
c i e ,  założyło tu przed k ilku miesiącami p ryw at­
ną szkół j n i e m i e c k ą  wyłącznie dla swuich 
dzieci. 1Vreg itrsk i związek nauczycieli, Tow. 
szkolne i t. p. Tow arzystw a, wniosły do m inistr? 
ośw iaty hi Apponyego prośbę o z a m k n i ę c i e  
tej szkoły lub odmówienie jr j  koDcesyi. Prośbę 
tę umotywowano tem,, że istnienie niemieckiej 
szkoły w Budapeszcie stanow i n i e b e z p i e c z ­
n y  p r e c e d e n s  i przyczynia się do szerzenia 
p a n g e r m a n i z m u .  Szkoła niem iecka w Bu­
dapeszcie subweneyon owana je s t przez m inister­
stwo spraw  zagranicznych w Berlinie. R ależa- 
łoby więc zwrócić na  to  uwagę rządn.

Pogłoski o kongrdsi9 w prav?'o 
Brety.

Konstantynopol. W  tutejszych kołach rządo­
wych ooiega pogłoska, że między panującym i 
A n g l i i ,  R o s y i  i W ł o c h  oabyw a się wy­
m iana zdań co do kw estyi, czy nie należałoby 
w spraw ie b a łk ań sk ie j, przede^ szystkiem w 
spraw ie K rety, zwołać m i ę d z y n a r o d o w e g o  
k o n g r e s u .

Z ra?uLa aaronaaiyczaogo.
Paryż. Balon do sterow ania „R i'publiąueu 

wzniósł się dziś o gedz. 7 mrnut 5 rano, aby 
bez przerwy jechać do La Palisse.

w Wied a a ,
Wiedeń. A w ia t/k  B l ó r i o t  przybędzie 24 

października do W iednia, gdzis wygłosi w y ­
k ł a d  i u r z ą d z i  w z l o t .

Bobry kaacoitfita.
St. Jago de Chile. B yły kancelista n i e m i e ­

c k i e g o  poselstw a B e c k e r ,  został dziś rano 
skazany  na śmierć, z powodu podpalenia g m a ­
c h u  p o s e l s t w a  i sfałszowani a dokumentów 
i rachunków.

—  Onegaaj warszawski sąd wojunno-okr^gowt 
osądził sprawę Gdalf Hahns, oskarioJego a 115 
ait. row. kou, k r  m. (szpiegostwo na rzec* obcęgi 
państwa), iłabn mlauzwirle w styczniu i incynf 
b. r. w Koninie zbierał wiadomości, tyczące eię 
sił przebyw ają-ych tam wojsk rosyjskich i komuni­
kował władzom niemieckim. W  tym ■właśnie oelti 
zaznajomR się z pewni m pisarzem i knpił oden 
kilka rozkazów dziennych.

Sąd wojenny uznał winę Huhna I «kazał go nąj 
półtora roku więzienia 1 pozbawienie niektórj oh 
szczególnych praw I przywilljów.

—  W śioię, o godzinie 8 wieczorem, przy za» 
mywania sklepi, monopolowego na rogu nlfc Celnej 
i Brzozowej, w domu Nr 3, weszło do wnętrz® 
sześciu bandytów, zbiojnych w braunnłngl 1 zagra ' 
ziwszy iiprzedawcy w sklapla p. Bartkiewiczowi 
zazą lołi wydania pieniędzy. Obezwładniony w teą 
sposób p. B. opora nie stawiał i bandyci zabrali 
z k tó j re. 140 z targa dziennego. Jedniuześnie ty 
oklepie zna do waty się żona pana BarikUwicza z j 
za swoją znajomą, które pośpieszyły na górę we- 
wnętrznemi schodami, chcąc z balkonu przywołać 
pomocy. Dwaj bandyci wszakże puścili się za niemi, 
zagroz.ll śmiercią, poczem wj szli Jrzwlaaii od ku­
chni, gdy inni opaściii sklep od fronta.

WEkntek tego pizjpadka w no"y w caiem mie* 
ścle zarządzono obławę i pcśclgl za wszelkimi o- 
Bobistuściaml, podejrzewanymi o bandjtjzm . Are­
sztowany cb, w lkzbie przeszło stu, zakutych w kaj-- 
dany, odstawiono do cjrknłu zamkowego, gdzie ma 
odbyć się konfrontacja z  napadniętemi.

Odpow.eazialoy redak to r:
B o n s t a n t f  S r o k a w s f * ! .

W j dawca
Ad ic h a t  K o n o p iń s k i .  

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w tynr ctzaale m a  p o o n o d a i  od 

re d a k c ji) .

D zid ekonomiczny.
x  Podwyższenie tary f na kolei Południowej.

Bilanse austryaekiej kolei Południowej, łączącej 
Wiedeń przez Grac z Tryestem, wykazywały w o- 
etatnich latach stały niedobór Zarząd tej aolui 
zmuszony był wskutek regc zawrzeć osobny układ 
z właścicielami jej obligacyj, na mocy którego 
Uzyskał oa nich zezwoLflie na odroczenie wypłaty
Droceutów 1 amoryzaóyi z lat 1908 1 1909 do I z wyższem , ,
roku 1910. Właścicieli obligacyj zgocLU . i ,  na chcący dą poświęcić zawodowi a encyjnemu 
tó m om orjum , a.oll tylko pud tym vart nhlem,| Nanka o i kur.ie udzielaną będzie bezpłatnie;

e i r f t t ó !  „ N ew ] Reformy”
z dnia 3  września.

Nowe bezprawie.
W arszawa. Istn iejące tu  T ow arzystw o  wpi- 

euw szkolnych, mająue na  cela umożliwianie 
uboższej młodzieży pobieranie Dauki w pryw at­
nych szkołach polskich, przez zbieranie fundu­
szów na opłacanie za n ią  o d a t  wpisowych, 
rozwiązał dzisiaj cenerat-gubernator Skałłan, 
podając jako motyw tego swojego b e zp raw i 
p r z e k r o c z e n i e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  
z a k r e s u  d z i a ł a l n o ś c i ,  k tó ra  w m yśl jego 
sta tu tu  ma mieć na  celu ty lko wspom aganie 
biednych uczniów, gdy tymczasem w  wydanej 
przez Tow arzystw o odezwie z wezwaniem ao 
składek znalazło się w yrażenie, że p o ł o w a  
f u n d u s z ó w  T o w a r z y s t w a  b ę d z i e  u ż y ­
t a  n a  u t r z y m y w a n i e  p o l s k i c h  s z k ó l  
ś r e d n i c h ,  P rz  ° ci w rozporządzeniu Skałłona 
wniesiono r e k u r s .  Także w s z y s t k i e  k o ł a  
T ow arzystw a wpisów szkolnych z o s t a ł y  z a ­
m k n i ę t e .

Pojertnniłla dr* Eilia- iftJO 
s n. 6  fu pińskim.

Wiedeń. „K  F r. Presse* przynosi wiadomość
0 p o j e d n a n i u  s i ę  i n i r i s t r a  d r a  B i l i ń  
s k i e g o  z posłem S t a p i ń . s k i m .  Pojednanie 
to miało nastąpić jnż ~y p o ł o w i c  s i e r p n i a ,  
ale fa k t ten pozostał tajem nicą d’a szerszych 
kół parlam entarnych. Zgoda " a t ąp iła  za pośre­
dnictwem k i l k u  p r z y j a c i ó ł  z k ó ł  w y  »- 
s z e j  b i u r o k r a c y i ,  a  nie parlament:; D e-
c y n u j ą c a  k o n f e r e n  j a  uiędzy Bilińskim
a Stapińskim  odbyła się J f i a  20 s i e r p n i a .  
Kcnferencya ta  trw ała długi czas.

OrnchofiiłOBie SeJ®* ci^Kkioge.
Wiedeń. Konferencye ugodowe, m ająca n a  ce­

lu u r u c h o m i e n i e  S e j m u  c z e s k i e g o ,  
rozpocznie sitj w  p o n i e d z i a ł e k .  K onferencye 
te  będą o ty le różni*5 się od dotychczasowych 
konferencyj ugodowych, ie  p rerydent m inistrów  
będzie konferow ał z każdym  z zaproszonych 
z o s o b n a .  W  spraw ie wzięcia udziału w tych 
konferencjach  odbędzie się w P radze  posiedze­
nie kom itetu wykunawczego stronnictw  czeskich. 
K om itet p a rty i m ł o d o c z e s k i e j  już postano­
wił przem awiać na  tem posiedzeniu, za wzięciem 
uaziału w konferencjach i zdaje się, że w s z y ­
s t k i e  s t r o n n i c t w a  czeskie z w yjątkiem  
radykałów  wezmą udział w konfercncyuch.

Praga. W czoraj pud przewodnictwem dra 
S k a r d y ,  odbyło się tu  posiedzenie komisyi 
pai lam entarnej M ł o d o c z e c h ó w  łącznie z za- 
stępcam . posłów na Sejm czeski w spraw ie 
k o n f e r e n c y i  u g o d o w e j .  W  kołach poli­
tycznych tw ierdzą, że zapadła uchwała wzięcia 
udziału w konfereneyach ugodowych. Ze wzglę­
du a a  ostatnie wy padki w Dolnej Auatryi i na 
ogólny nastró j, na  cała a k c ję  zapatru ją  się p e ­
s y m i s t y c z n i e .

Ziamknlęcle silcety c^osłdej.
U nterthem eiiau. Nauka dzieci c z e s k i c h ,  

która  dotąd odbywała się w szkole, ob *coie oc 
byw a się w trzech oddziałach w c h a t a c h  
c h ł o p s k i c h ,  N auką k iem ją  >prócz sił miej 
s c o  wy oh trzej sprowadzeni umyślnie nauczyciele
1 trzy  nauczycielki. System ten  ma trw ać aż 
do ponownego otw aicia.

Mecbsnolsczniczy f anopedyczuy
Z a M a d  Z a s i d s r s w s k l

ulica Zyblikiewlcza 1. 9, od 9 do 1 I od 4 do 6
Leczy się: s k r z y w i e n i a  k r ę g o s ł u p a ,  c h o ­
r e  b y  s t a w ó w  i k o ś c i ,  a r t r y t y z m  i r e u ­
m a t y z m ,  niedomogę je lit  i t. d. G im nastyka 
hygi m iczua d la  dzieci szkolnych, —  A parat 

R oentgena. 5555 1 8
D r Mer z, D r  S ta żew sk i, D r  l i  acnleł.

Ireno k o W
była nczenka prof. W i l c z e k - J a a g e r ,  udziela 
lekcji ś p i e w u  r o l o w e g o ,  j'a i w latach ubie­
głych, ulica Karm elicka 56, II.p iftro . Zgłoszenia 
od 1 1 —1 i od 3 — 5. 5549 1 3

Bs* W. Hę3iss
powrócił (Krupnicza 5). 5579 1 3

P 0 2 . a m k s i ą c i a

Kraków, 3 września.
Odroczone rozprawy. Z toczących się w octa- 

tnich dniach rozpraw przed zwyczajnym trybunałem 
karnym w Kraaowie odroczoną została wczoraj 
rozprawa na dwa dni rozpisana przeciw niejakie­
mu Weisterkowi, któ.y dopnścil się w Krakowie 
szeregu  kradzieży  z włam aniem , celem  zbadania  
stanu umysłowego oskarżonego. Odroczono również 
rozprawę przeciw rzeźnlkowi z Podgórza Wajdzie, 
o szpiegostwo, która się w tych dniach miała od­
być, gdyż świadkowie, którzy są przeważnie żołnie­
rzami w czynnej służbie, przebywają obecnie na 
manewrach pod Ołomuńcem.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj wieczorem na 
placn Matejki, do pełniącego służbę policjanta 
przystąpił niejaki Gustaw J o h n ,  35 la t liczący 
robotnik, który będąo w stanie nietrzeźwym oświad­
czył policjantowi, że go are ztuje ponieważ nie 
omie pełnić swoich obowiązków. Pollcyant * miej­
sca zaprotestował przeciwko uczynionemu zarzuto­
wi i sam w odwet przyaresztowal J o h n a .  Nastą­
piła więc zmiana ról, w czasie której J. zapragnął 
zaznajomić policjanta — jak mówił — z zacho­
waniem się osobnika aresztowanego, położył się 
więc na ziemi mówiąc, ża się nie ruszy z miejsca 
Policyant przywołał wobea tego doróżky, na którą 
z trudem wsadził swojego nauczyciela i rajeni po­
jechali do aresztów policyjnych pod telearnfrm, JU 
dalszych praktycznych studyów regulaminu policyj­
nego *  '■ J ł ■ f ,<

Z Warszawy. (Konkurs -dramatyczny. — Roboty 
regulacyjne. — Wycieczka * Krakowa. —  Are­
sztowanie. —  Uwolnienia z więzienia. — 8zpieg 
pruski. — Bandytyzm).

  Konkurs dramatyczny ogłasza dyrekcja tea­
trów rządowych warszawskich, celem zasileń!a re­
pertuaru utworami orygiualnemi. Nadesłane sztuki 
wieiSiOm lub prozą, z wjkluczcniem krotochwil, 
mają wypełń ać cały wieczór. Pierwsza nagroda 
wynosi 1000 rubli, dwie dalsze E00 t 300 rb. 
Termin upływa z dniem 31 grudnia b. r. W skład 
jury wchodzą pp.: Zdzisław Dębicki, Mieczysław 
Frenkiel. Maryan Gawalewlcz, Czesław Janaowski, 
Gabryel Kempner, Józef Kotaibióskl, Stsnisław 
Kozłowski, Jan Lorontowiez, Ignacy Matuszów ski, 
Władysław Rabski, Józef ŚliwickI i J. A. Świę­
cicki.

Z dniem 1  paźJziemika upływa termin konkur­
su dramaty omego im. J. Słowackiego, ogłoszonego 
przez „Kuryer W arszawski", z ragrodą 1000 ru 
bli. Wynik konkursu będzie ogłoszony 1 stycznia 
1910 r.

—  Za/ząd warszawskiego okręgu komunikacji 
otrzymał zatwierdzone przez Dumę państwową i 
Radę państwa kredyty na nowe roboty regulacyjne

Dr Fer&er
adwokat W Podgórzu, przyjmie zaraz koncypieata 

prawem substytncyi lub kilkuletnią praktj-ką. —  
5364 1 2

Do niniejszego numeru dołączona jest dla części 
P. T. Prenumeratorów miejscowych odezwa Towa­
rzystwa rolniczego oiiręgow ego w K r a k o w ie  w  epri 
w ie  dostawy mleka.

f i l i i
- «ttl. Od* bi£> 24.

K ursa fortepianowe, skrzypcowe, wiolonczelow e, 
śpiewu i teoiyi.

Obok siko ła  dram atyczna Kazim ierza G abryel 
sklegc.

W ykłady objęli: b o i s k a  Irena K. G 
b r y e l s k i ,  L.  R d e ,  M. S z y j k o w s k i ,  
W.  T e t m a j e r ,  J .  Ż u ł a w s k i .

W pisy między godz. 12— 1 w południe » 4 — 6 
po południu.

~  “d F a ł p b e d  M d ż
lekarz choróo dzieci,

ul. Kolejowa 8 — powrócił, od 3— 4.
53Ó0 5 5

T e ł. 4 4 2 .

i przystępuje do ich wykonania. Vi edłng ko ztory- 
su na roboty regulacyjno pod W artzawą przezna­
czono 117.390 rubli.’ na pozostałe trzy rzeczne dy-
stansy Wisły 104 360 rnb'l.

—  Wczoraj wieczorem przybyła z Kral owa do 
Warszawy fo  jednodniowym, pobycie w Częstocho- 
. .e irzt sia wyóieczka Straży pelskuj z Galicyi pod 

p r z e w o d n i c t w e m  Kazimierzi. artoszewlcza. Do 
wycłdcekl tej należy 35 osób. Wsiyscy zamieszkali 
w iotein Europejskim.

  Redatkor tygo Inika żargon wego „Di Idysze
Folksztyme" (Żj dowski Głos Narodu), p. Gros, zo­
stał wczoraj aresztowany wespół z kilkunastu współ­
pracownikami tego czasopisma.

—  Literat 1 publicysta, p.

d r  Ł. P n i n n H A N N
lekarz chorób kobiacjrch

powróci!
oidynuje od godz. 3 — 5 po południu przy ulicy 

Zielonej \. 12, telef nr 439
5459 5 5

M j j s l a  Br Leon M M i i u m
pQvrr>ioU

1 ordynuie, jak dawniej, Grodzka 6 .
5485 3 3

Prof. M i n  psatic il.
?533 2 3

OJ m o n a e i t
trzecim sezonie po

„pod Wisłą" w  Krynicy
pokoje z utrzymaniem, w 

cenach zniżonych. 5a31 1 2

H l u r s E  S e ł c g r a H c z s © -

K e n t /  R ent* k o r ino\-•
S . a s t r .  trefi 6 6 - - .  Akc»S 

J e  7 &  ’ A le j e  ‘.nglo^ani a BOfóO. A k cye  
Umonbankn 670'— . A kcje F nkve einu  54ó — . A k cje  L f U. 
oó . 1 1  - 4Z4.‘ió ,  A k cje  kolei państw ow ych 756 25. I om*
SiarÓT 1^3 50. A kcye fabryki bron. 6 8 3 ' Akc y e  ty to ­
niowe 360'— . A. iny 69H 00. R lm a-M uranyl 616 50 . Ak- 
oye oraf, t iego  Tow. ie la z n e g e  2 7 7 T — , r.o s j  U :e o k U  
tsy-BO. R uble 254-20.

U sposobien ie: s iln e .
Berlin, 2  września. (G iełda poranna.'
Ak ;je kredytow e 95 . Tow dyskoatow e  
U poeToluiie silne.

G ie id a  zoażowa.

191 50.

B u d aieszt. 2  w rze.łnia. T szen ica  r.a p a z iz lerr iik  13*38 
do 13-37; u sz ia ic a  na kw iecień  ed 13 55 do 13-Ł6; żyto 
na październik  9 ’40  do « -* l-  żyto  n» kw iecień  9-69  
do t '7 0 ;  ow ies n a  październik od 7-U4 do 7-05; e w in  
na k w 'e d e n  7-48 do 7 4 9 ;  t n k a ijd s a  ma w rzesień  7 35 

Władysław R&idcz Q0 7 8>i> kukurydza na maj 7-05 da 7-06; riep* i; —

S zczu r^  po 5 tygodniowym pobycie w więzieniu, °0^  mierno, chęć fcapna mierna, nsposobiezte usta- 
został onegdaj uwolniony. llone; cnłodno, pochmurno.

d a
Skład piwa w Krakowie
ul, św. Jana L 5. — Telefon 05.

Poleca P. T. Publiczności 

znakomite piwa ćti okocimskie i * b8Gzk?ch I Młkaeh
W y s y ł a  p i w o  d a

>
prowincyę. /
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języka angielskiego po­
szukuje umeblowanego ja ­

snego pokoju w pobliżu śródmieścia. 
Zgłoszenia: Miss A ittren. Lubień Wielki.

5537 1 2 '

Dwa faelony
za bezcen do sprzedania. W iadomość: 
Zw ierzyniecka 18, u rym arza. 5513 l  8

Sklei) spożywczy
jazdu. W iadomość przy ulicy Zw ierzy­
nieckiej 1. 32 5557 1 6

Ogród s zW ij ra lnfcel
w Czernichowie kc*o Krakowa,

ma do sp rz e d a n a  około 500 kg. p o -  
m M o r ó w  zupc}-ie dojrzałych po 
30 hal za 1 leg. lodo Czernichów, w y­
syłka koleją lub pocztą. 5112 2 4

P a s m d

w nauce języka niem ieckiego i konwersacji n 
dzielą tanio M. P. pos.e rest. Kraków. 5517 1 2

t
(wysoki parter) z ogródki cm, o dwnch frontach, 
składąjąca się z 4 pukoi, 2 na górze, 2 przed­
pokoi. kaohni, piwnic, strychu i t. p„ oraz 
wielkiej pracowni 150 m. powierzchni, 6 do 8 me­
trów wysokiej w kilku wejściach, mogąca być 
oddzieloną, nadająca się na warstat, wielki 
sk ład  i t p., 5 minut pieszo od mostu (nie 
nad wodą) z powoda wyjazdu do sprzedania.

W iad imość na miejscu, Dębniki, ni. Mała 
1. 6, od 9 do 10 i od 2 do 4. 5555 1 3

©Iliady
smaczne, obfite i po umiarkowanej cenie, wy­
daje się w domu i na miasto. — Wiadomość: 
Szewska 1. 5, II p., drzwi Nr 81. 5545 1 3

i h m ] l  urzędnik IX rangi, la t
łinUWjf, 38, z 20-letnią prakty­

ką kasową, poszukuje stałej posady biurowej: 
kasj era, kontrolora i s. p. w poważnej insty­
tu c ji finansowej, kasie oszczędności, magistra­
cie, zakłauzie przomyB{o.vym. Może też złożyć 
3000 K kaucji. Zgłoszenia przyjmuje Admini­
stracja „N Reformy* pod X. Y. Z 6542 1 3

W B i a ł y m E u i s ^ j e u
p o d  Z a k o p a n e m ,

Dom dla letników przy stacyi kolejowej, skła­
dający się z 3 pokoi, przedpokoju, kuchni i we­
randy z umeblowaniem od 1 w z e śn ia  ta n io  
d> w ym jęcia. Zgłoszenia do właściciela Fran­
ciszku Pary. 5448 1 2

sKłafl tortepiaiićw, pianin i liariuomum,
poleca 121 194 o

najlepsze H m m l u  
liro* hrojcwych.

W yłączne zastępstw o faDryk Bl- 
sendorfora, Ehrbara, W irtha, Ko- 
lykibwicza Zaiazem  najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

D l a
Uczenie zakł; dów średnich i wyższych,, poleca  
się internat Ewang. Slow. Pań, ni. Grodzka 
1 60. — Fortepian, francuska konwersacya
w domu. 5524 2 5

Stursiy r t i ły r a i iy  prasomik
i  działu uelikatesów, poszukuje posaay 
od 15 w rześnia b. r. — Zgłoszenia pod, 
„Prima referencyc 1879“ przyjm uje 
A dm in istrac ja  ,,N. Reform y'1. 5505 2 2

i mm
Kruków, Sukiennice i. 24, 25.

D e a y  b a r d z o  n i s k i e .
L. 8. 5507 3 3

O bw ieszczenie.
W pisy do I, II  i I I I  k k s y  pryw atne­

go gimnazyum realnego w Łańcucie 
rozpoczęły sie, dnia 31 sierpnia a trw ać 
będą do 4 w rześnia 1909 włącznie. 
W edt? planu naukowego dla gim nazjów  
realnych język grecki odpada. Gimna­
z jum  Łańcuckie posiada prawo publi­
czności.

Za wydział:
Jan Cetnarski

przewodniczący.
Bolesław Żardacki

kurator.

uczęszczająca do zakładów naukowych znajdzie 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, na żądanie 
pomoc w naukach i fortejUtk. Wiadomość Kra­
ków, ul. o Lachowskiego 10, I piętro, drzwi 4 i 5 

5 i9S 2 3

n>r>n przyjm ie dwócłi 
n a u u i j b i d i  y iiO ilf  u c z n ió w  s z k ó ł  
średnich na mieszkanie. W iadomość ul. 
Jabłonow skich 1. 1 8 ,1 piętro. 5346 3 3

JUwoSaf u Mur w f e i e
poszukuje k O m y p i c n t a  z dłuższą praktyką 
adwokacką . . .  5362 .

frontowe i sk ładające 
się z 2 w iększych po 

koi, kuchni, przedpokoju, z osobnem w ej­
ściem, położone przy głównej ulicy w 
Nowej W si Narodowej (Łobzowie), do 
w ynajęcia od 1 września.

W iadomość na  miejscu w  Łobzowie 
(s ta ra  szkoła). 5379 2 2

P i e r z e  g ę s i e
skubane, zupełnie nowe. do wypraw, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadumość w „Pensjo­
nacie Lithuauia“ ul. Studencka 1. 2. tam ie do 
sprzedania karapy, lustra, szafy. 5456 2 6

la ż u l u  l  u l a !
dom r^wy o 7 ubikacjach z piecami kafiowemi 
i ogrodem około pół morga. Do zanąiany na dom 
większy obciążony w m ieście, do kupna wy­
starczy trzecia część ceny. Ubikacje stosowne 
na mteres, ogród na kręgielnię. Wiadomość n 
Ignacego Jastrzębskiego w Trzebini. 5342 4 4

J l n H y  poszukuje biurowego za­
t r u l i ,  u i  O I <s» jęcia za skromnem wy­

nagrodzeniem. W łada w słowie i piśmie języ  
kiem polskim, czeskim, niemieckim i nieco an­
gielskim, z ładnetn, wyrobionem pismem Dobry 
rysownik architekt. Zgłoszenia pod „Krakowia­
nin C8" poste restante Kraków, za okazaniem  
kwitu inseratowego. 5327 2 3

m ineralną, polską, kaukazką i amery- 
~ kańską.

Oliwę lecerską, Oliwę rzepakow ą polską. 
Smarowidło do wozów polskie i bel­

gijskie. 5352 1 2
Smarowidło i lakiery do uprzęży. 
Wiaderka do gaszenia ognia.

L A T A R K I

staienne 

i ręczne 

polecają

w  najw ię­
kszym

wyborze

najtan iej

Rebn : Spółka, Kraków,

tow arów  roieszany-eh w m iej­
scowości kąpielowej Kaleka, 
w p en sjo n ac ie  Willi Regina, 
do w ydzierżaw ienia z u rzą ­
dzeniem, od 1 listopada, pen- 
syonat o tw arty  całą zimę — 
z" dniem  1 w rześnia m ieszka­
nie o 50% tańsze. W iadom ość 
w adm in istracy i Willi Regina, 
Rabka. >531 2 5

S T U B Y
i zaluzje deozcziiłko' e do okien wszel­
k ic h ,systemów z własnej fa b r y k i poleca

: W .  A H A M S K l :
(dawniej JU R G E N S) 

LWÓW - HOTEL ŻORŹA
C enniki ilustrow ane gratis. 2753 is  22

|  ! A- —'  ̂■- % —b., .rB

riE R W G Z A  K O N C ESJO N O W A N A  P R Z E Z  0. K. N iM IE S T N lC T W O

SZKOŁA BMSHEBlBeŚCI PAibTttOKZJ I BilCIlfllTEPyi
J f l & f c E F A  T t t E B D Z Y K / t

w  K r a k o w a © ,  p r z y  w l l c y  S z u j s k i e g o  L . 7 ,
podlegająca w  m yśl ręskryptu c. k. M inisterstwa wyznań i  oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

L. 43188 inspekcji c. k. W ładz szkolnych. .

Obok głuwnego kursu, który się rozpoczyna 6 września b r., otw arto dla kan  
dydatek i kandydatów , m ających zam iar przygotow ać się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchaltoryi i rachunkow ości państw ow ej, spe 
cyalne oddziaiy o stopniowej nauce, na któie można się zapisywać kazdeyo 
czasu. —  W ykłady odbywają siej oddzielnie dla P ań , osobno dla Panów. Zgło 
szenia przyjm uje codziennie od godziny 3 — 6-tej po południu kierow nik szkoły 
5348 4 20 «I. T o M c z y k  K raków , ul. Szujskiego N r 7.

B e t o  lanfo do sprzedania karetka u- 
żyw m a w aobrym sta ­

nie na oliwnych osiach, na 4 osoby, w pracowni 
powozów u Stanisława Sadowińskiego w Podgó­
rzu, Kalwaryjska 74 i 76 5422 2 4

. . .  P a s i B i y
(iz.r.) uczęszczające do szkół; lub zajęte w biu­
rach. przyjmuję na mieszkanie z wiktem. W ia­
domość Starowiśina 2 9 ,1 p., drzwi Nr 3. 54441 3 3

z U( zjmairiers, na czas dłuższy d*a Pań lub
' lieni 'R 1 - ipnicza 16, parter. 5266 6 6

W  pry watnej
przyjmuję chłopczyków i dziewczynki. Nauka, 
prowaozona według najnowszych systemów pe-

H i t  iiiiisws S s S & A
sprzedania. Ulica Basztowa 27. Biuro 
M. Laiigrocka. 5444 2 3

i
l N a j le p s z e ,  n a j -

Y ły d a ts ie j s z e  a 
| z a te iih E a p a a s z e

są mydła do pra

m i K rakusem  
i K n t n w B n o i y ?

z fabryki

S J o ź w K M r a M g .
Proszą uważa** ue zuakii ©ehressue i lirsąą.

5192 0 0

Najtańsra okazyjna sprzedaż
W SF i
k iś ,

Szewska i, I. p‘ętro
Już nadeszły: 5463 2 0

Wełny, jedwabie, flanele, sukna, barchany , szyrtyngi, płótna, 
prześcieradła, koce, dywany, firanki, kapy  tiulowe, chustki, 

bielizna, ^trykoty, pończochy, skarpetk i i t. p.
! 3 3 ? “ W  s o b o t ę  s p r z e d a ż  r e s z t e k  z a

O pinia publiczna najlepszą rek lam ą!

H6TG9A EEBLITZfl
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

z wyższ. wykształć.

A n g l i k  z wyższ. w ykształć.

F J I e i S f i i e e  z wyższ. w ykształć.

W t o c b  z wyższ. wykształć. 5237 2 0

Kraków, u!. Floryażiska 25, I piętru.

' ^ Sr;:§ź-.i'Ą ,fc?3: 9; y - i r i - r. fK" r-s.

% g f |

5 „ E ię p -K O P "

W atę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ * „ ,. położniczych.
, r „ tutek papierosowych.
r sznurkową dla fryzjerów. 
r bawełnianą do calów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżmeryi. 
Opatrunki cnirurgiczne, szarki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. Byńckiego  
ze Lwowa wyrabia 2785 46 5

FaWłi csafsiŃfe thfiwsi- 
tznydi „ i l f

(rtra h. l. BslirciuolsKisso)
w Potlgoriu - Kranówie i m Lwowie 

Czcrnietkiego 8.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z l ite r a m i w pośrodku 
M. L. U. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

O
( ' u f  o r n a ty  n0 e le k t r y z o w a n i a

poleca

Sender Klein w Krakowie
p r E y  n s ! I c y  F I r z © z ® w e |  I D .

CifiD mdimsza 60 rcior za szlute.
S a k -d sc  r e n t o w n e  d l a  p r z e d s i ę b i o r c ó w  

i  r c s ta a r ia fn r ó s - / .  5470 2 3

Tureckie bałty, maJiaty, szale, torebki, japońska shórus- 
a a ,  lakowa i m e ta lo w a  gslaAterya, chińska porcelana, 
story, parawany, taburety i t .  f i - ,  wieSkl wybór przepię- 
knycb, orygir.alaych a tanieli rzeczy do uf yt u domowe- 
go i na poda: ki KSssEsesKsssssBsssKSEKKSssŝ ffi pc.uca firma

r ^ a ^ ^ a s y ? !  e r y © i a f a l n y ,  S r a l s ó w ,  K y s i e k  1 3 .

ESP" Ł  ła"E" j"
522o 2 8

I,a  reu m alyzm
gościec, pońrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wic, a it  ogromnie 
rozpowszechnione, przez w ielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
L iu im e n tn m  B a u ltta er ia e  c o .a p o s iiu u a  

z prawnie zarejestr. marką cahronną

N E E W O I ć *
chemika d : a Juiiusca Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena dnkonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i frmko. Ty­
siące listów dziękczynnych dc przeglądnięcia. 
Dv. a razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w Jptece chemika D ra  J u l iu s z u  T r a u z u sa  
w  T a r n o p o lu . W K r a k o u io  do nabycia 
w aptece W is z il& w s k lo g o . 21 45 0

Gst i  p a ź d s l e n i l t e  I n  r .  
r e j  u l .  F l o r i a ń s k i e j  I ś w .  M a y k a  I . ^ 8 .

Lckai ria kawiarnię z tarasem
niałe salony. 5 poKoi i boczne ubikacyo z  wielkim tarasem .

Sklepy pai torow e
Loka! parterowy ‘ wM% ‘* Rt’ si? 01 ma-
L a We iI f 1 tć  1 t l  */ ^ w iększej ilości ubikacyj, parter, z ogrom-

1 C O  l a l i  I c t U j  j l l j  nym kompleksem w tym cela w ybudowanych 
suteren i piwnic, ew entualnie z windą. 

l / f l S i l P  7 ^okoi, duży przedpokój, łazienka, kuchnia, pokój służby 
j t. (j na  iij-c jem  piętrze.

4 P °k °je z alA0VipŁ, duży przedpokój, łazienka, kuchnia i t  
i i L i f  l»Cc: l i v  d. na III-ciem  piętrze.

f e U a o T l / o r i S - a  2 pokoje z alkową, duży przedpokój, łazienka i t. d. ua 
t f l l b b ^ K a l i s u  11-giem piętrze.

Z e  ś u i a ł ł f - i u  g a z o w e m  I e l e k t r y c z n y m .

Bliższa w iadom ość m iedzy 5—© godziną w han- 
fjlu szk ła , p trceian y  i lamp pod tśpmą W. B azes, 

a o k  3 5 .  5270 5 6

(L ilia l!-p i? lr3a a
w bardzo Jadnem położeniu, z oficyną, 
budynkam i gospodarczemi. sadem i ogro­
dem 4 l/s morgowym, nadającym  się do 
parcelacyi, m e g ran iczaca z innem go­
spodarstwem , bo wokoło gościniec, je s t 
zaraz do sprzedania na b. korzystnych 
w arunkach. W iadomość: W incen ty  So­
bol w \YTie!iezce. 5523 2 6

Bu sprzedania! Cytra koncertowa wraz 
ze stolikiem, firmy Jo- 

bsta. Cena 160 koron. Również d i  nabycia 
kompletne szkoły: Lercliego, Unilaufa, Ensleina 
i ltagotzkyego; jakoteż różue utwory na cytrę. 
Wiadomość ul. Sz ak 1. 34, parter, lewo. 5462 2 4

© s T O ć ls  u c z n i
szkół średnich (I-IV klasy) znajdzie pomieszka­
nie z całem utrzymaniem przy rodzinie. U lica  
Tenczyńbka (obok gimn. św. Anny) 1. 4. 1. p. 
na lewo. 5491

kanapa, fotele, krzesła, szafa, 
I nGUl C stoły i b iurko; dwa pieski po­
kojowe (ra tlery) do sprzedania. Ul. R e­
to ryka 10, I  p., na  prawo. 5306 4 6

M ł o d y
szuka m ieszkania z calem utrzymaniom n bez­
dzietnej osoby, która umie dobrze gotować. Zgło­
szenia z warunkami pod „W zajem UOŚtW  po­
ste reslante K r a k ó w . 5221 i 3

Jako spólnik
przystąpię z kilkoma tysiącam i koron do po­
ważnego interesu. Proszę o podanie i okredenie 
w przybliżeniu interesu. Na fikcyjne nie refle­
ktuj o ani nie odpowiadam. Do 1 września b. r. 
S p . F r a n c is z e k  poste restante K r a k ó w .  

5298 3 .3

So Sprzedania: P a iłf ir . Petrof, Pianino
fir. Scliweighofer, Sekretarki inkrjiat. ant., Św ie­
czniki e'ekt-r. i gazowe i w ielo innych mebli 
po zniżonych cenach. Ul. św. Jana 1. 2, 1 p., 
w składzie m ebli Maryi Teleszniokiej. 5305 3 3

Poszukuje się
p f ic R J a  r

do sprzedaży pasty  na obuwie. P ano­
wie ze znajomościami fachowemi m ają 
pierwszeństwo. —  Zgłoszenia listow ne 
przyjm uje A dm inistracya „N. Reformy" 
pod „P as ta " . 5157 3 3

N a jle p s z y  ś r  ©$©& p rze s aw
n a g n lo tb o m

weiski raaykalny plaster na r.apaniotki, koperta 
40 halerzy. Weiski radykalny środek na nagniotki,
flakon z pędzlem 60 halerzy Po otrzymaniu uale- 
żytości w markach listowych i 20 halerzy na 
porto,tylko prawdziwe przez U.EJŚC&tsrs A d la r -  
r.j<otheke, V/el*; Kr 2 3 ,  Również tam słynny
wciski pla­
ster prze­
ciw gość­
cowi i ro­
ił naty zmó­
wi po 1 K.

Baczność 
na zareje­
strowanyWł W  ; * , Jznak 

ochronny. 
5165 3 10

Na

.agulicznych, giówny nrcisk  położony na roz- 
ijanio diiociach samodzielności nm^^słowej. 
i  zadanie dzieci zdają egzam ina w szkołach 

iządo\v)ci). Najstarsze przechodzą pierwszą 
klasę giinnazyalną.

Zgłoszenia od godziny 2 —4.

Ftfeurya R a i a s l i o T y a
5493 2 3 M. Leria»’towj.--'a 4.

N ow ość! iila rszF
Czekolada wyborna mule słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A S  AKIA . P I...S L S B IE 0 3
W K a ito i  r .e  4343 40  

u l .  D łu g a  1 2  —  u l .  F lo r y c .. isb a  i

Poszukuje się
od w rześnia do domu obyw atelskiego 
na  wieś nauczyciela, Polaka, zdolnego 
m atem atyka i przyrodnika, w średnim 
wieku, dla 2 uczniów ósmej i p ią te j gi- 
mnazyalnej, do w spółdziałania z drugim 
nauczycielem ; g im nastyk i m uzykalny 
(fortepian) ma pierw szeństw o. Odpis 
świadectw, poleceń, z fo tografią i poda­
niem warunków, uprasza się pod „Peda­
gog", Podiiiestrzany. poczta Chodorów II.

. ..54-0  5 5

L. 9 6508 2 3

KO NKURS.
Niniej3zem rozpisuje się konkurs na 

k i e r o w n i k a  pryw atnego gimnazyum 
realnego w Łańcucie. Oprócz dotychcza­
sowych swych poborów otrzym a zam ia­
nowany osobisty dodatek 1000 koron 
za kierow nictw o; koszta  przeniesienia 
według umowy.

Zgłoszenia należy wnosić do W ydzia­
łu pryw atnego gimnazyum realnego w 
Łańcucie, do 10 w rześnia 1909.

Bolesław Źafdeck! Jan Geinarskl
kurator. przewodnicz Lcy.

Ad. Arbenze 
brzytwy szwajcarskie
law aaiUjsM róplaisp paum
Opatrzone Arbenza patent, przyrządem bezpie­
czeństwa są najpr st.-\z :mi, liajstosown.ejszem i 
i najdoskoralszemi w  świacie brzytwami I V  - 
żać na znak poręczenia: A. A r b e c z  JoutjKŁS 
l a j s a n . i e ,  — Można dostać w-h:.nalach żela­
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd 

4405 8 52

l  lislt 4 M itrz e
z pnręczeniem czyste żóftko płynne. 1 kg 2- 
K za zalii zką; 1 kg daje okol.. 60 żółte’-: przy 
odbiorze 5 kg żółtek 2 1 0  K. Ib. G . j n b a c r a ,  
W 'cd eń , ki., Robertgasse 1. Pożądana kore­
spondencja niemiecka. 5302 5 5 .

Publiczno Ma licMMiś
poszukuje używ anych m ebli:

sypialni, saloniku, szaf, łóżek składow ych, m a do pozbycia 
bardzo  łapsJo kilka fortepianów , pianino j pianolę.

5365 3 3

K u r s  p r z y g o t o w a w c z y
dla fackiinkM«'9śsi państwowej i Jrachaheryi 
pnjed. i pódw. w jjęzyL'?, p ilsk im  i niemieckiio

urządza nadal, ja k  w hitach poprzednich, system  nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych w y n iap ń  c. k. Komisyi egzanrnacyinej. — 
Również udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej kaligrafii, kon- 

w ersacyi niemieckiej, korespondencji handlowej.
Dla p ań osobne godziny. Korzystny rezultat z a n e w n io n y .  Warunki przy- 

■ stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi. ■ 5137 6 10

H E N R Y K  G O T T L I E B  -
c k. zaprzysiężony zn ewca ksiąg handl. w Sądzie kraj. ł autor, 
naucz racuunk. państwowej w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 68

Uroiiii M  znaczy niż i io p s W .  •
P ięk n ą  cerę  m ożna m ieć p rz y  u ży c iu  K rC B E A U  Y e u a i s  u su w ająceg o  
P I E C k I j  p ła tn y , opalen iznę i lisza je , o raz  P a l d r a  Y e tS S 5 S  d la  pań , 
n ie sz k o d liw e g o , s u b te ln ie  i d e lik a tn ie  .p rzy legającego  do tw a rz y . 1 oleca 
lu b o ra to iy u m  S t .  W  W a r s z a w l - © .  G łów ny  sk ład
w  D ro g u e ry i IM agistra fa rm acy i J .  H A N A K A , K ra k ó w , S zew sk a  5.

Krem Yenus słoik a 1 kor. 50 h i  2 kor. 50 h. Puder Verus pudełoczko 4 40 hal.
, 2703 9 10

Woźne dln zakładafiicych sle k o p ió  Bcttowych, la k  m m l rlln MM 
nowo iHsdiij^ca] w fahryHi w Solicyi.

Biuro techniczno-handlow e M ich.ł Jakubowski Ska w Borysławiu, najtańsze źródło do 
nabycia użjw anych, jednak w najlepszym stanie i z gwarancją kotłów parowych i ma- 
szvu w szelkiego’ rodzaju rur wiertniczych, g.,zowych rygów, zbiorników, żerdzi i narzędzi

wiertniczych. 5368 2 3

przy ję tym  będzie od 15 hstopoda  b. r. — U irzym anie i)00 
koron, opał, m ieszkanie, pasza w lesie, pole i łąka,

Gi. imm  leśny w ^rfclifiiławlcKli p. Bodumflowke:5262 3 3

Z D ru k a rn i L ite ra c k ie j  w  K riK ow ie . u t. J a g ie llo ń sk a  1 0 Rządca d ru k a rn i  L. K. G ó rsk i.


